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Nr 298 (1223) 


„i miewzruszona granica przyjaźni 
miedzy narodem polskim i niemieckim 
Pismo przewodniczących Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 
do przewodniczącego KC PZPR 


WARSZAWA (PAP) — Przewod- 
niczący Komitetu Centralnego Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
— Bolesław Bierut otrzymał od prze 
wodniczących Niemieckiej Socjali- 
stycznej Partii Jedności — Wilhelma 
Piecka i Otto Grotewohla pismo, na- 
stępującej treści: 

Drogi "owarzyszu! 

Serdecznie dziękujemy za życze- 
nia, złożone z okazji utworzenia Nic- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
i wyboru tow. Piecka na prezydenta 


i tow. Grotewohla na premiera Re- 
publiki. 
Niemiecka Socjalistyczna Partia 


Jedności w wytężonej pracy wraz ze 
wszystkimi postępowymi ludźmi na- 
«szej ojczyzny skorzystała z możliwo 
ści, które dane zostały narodowi nie- 
mieckientu dzięki obaleniu faszyzmu 
przez wojska radzieckie, prze- 
kształcenia Niemiec w pokojowe, de- 
mokratyczne państwo i stworzyła 
warunki dla powstania Niemieckiej 
Ro Demoktatscinei, Podsta- 


— 


wą Republiki jest niezachwiane d3- 
żenie do pokoju, do przyjaźni ze 
wszystkimi narodami świata, a prze 
de wszystkim ze Związkiem Radziec- 
kim, Polską i innymi krajami demo- 
kracji lutowej. 

Zapewniamy naszych polskich ta- 
warzyszy, że Niemiecka Socjalistycz 
na Partia Jedności jest świadoma 
wielkiej winy, jaka ciąży na naro- 
dzie niemieckim wskutek  hanien- 
nych czynów siepaczy hitlerowskich 
w stosunku do marodu polskiego. 
Oświadczamy raz jeszcze, że Nie- 
miecka Republika Demokratyczna 
nie tylko stanie się przeszkodą w po- 
wtórzeniu przeszłości, lecz ze strony 
niemieckiej uczyni wszystko, by speł 
niły się życzenia obu narodów i roz- 
wijały się dobre stosunki sąsiedzkie. 

Niemiecka Socjalistyczna Partia 
Jedności uważa — jak to już wielo- 
krotnie oświadczono, — że granica 
na Odrze i Nysie jest granica poko- 
ju i widzi w każdym, kto wysuwa 


aoi rewizji tej granicy — wroga 


Walka o życie patriotów greckich 


prowadzona będzie dalej naterenie 
Zgromadzenia Generalnego ONZ 


LAKE SUCCESS (PAP), — Jek już 
Qonosikśniy, 3-dniowe obrady Komi- 
sji Politycznej ONZ zakończyły Się. 
po ułrąceniu przez anglo-amerykań- 
ską większość głosowanią nad pro- 
jektem rezolucji radzieckiej, uchwa- 
leniem projektu rezolucji Ekwadoru, 

Przed głosowaniem nad projektem 
rezolucii Ekwadoru szef delegacji ra 
dzieckiej Wyszyński oświadczył, że 
projekt rezolucji Ekwadoru, zwłasz- 
cza wobec odrzucenia szeregu popra 
wek radzieckich — uważa delegacja 
radziecka za słaby i niezadawalają- 
cy, lecz mimo fo będzie głosować na 
wet za tym projektem, gdyż traktuje 
go jako wyraz pragnień przeważają- 
cej części dełegatów, aby osiągnąć 


„Rząd Bidault - STARA ŁATĄ 


zawieszenie wykonania 1 uchylenie 
wyroków "Śmierci, wydanych. przez 
rząd ateński. 

Po uchwaleniu rezolucji Ekwadoru 
szef delegacji radzieckiej Wyszyński 
oświadczył, że delegacja ZSRR nie 
uważa, aby walka przeciwko terro- 
rowi monarcho-faszystowskiemu i e- 
gzekucjom była zakończona 

Oświadczenia przedstawicieli rzą- 
du ateńskiego dowodzą, że problem 
ten bynajmniej nie jest rozstrzygnię- 
ty. Delegacja radziecka oświadcza, 
że będzie kontynuowała swą walkę 
o uratowanie życia patriotów grec- 
kich i wyraża przekonanie, że do wał 
ki tej przyłączy się Zgromadzenie 
Generalne. 


niemieckiego i polskiego narodu, pod 
żegacza wojennego. 

Wiemy, że, niestety, w Niemczech 
Zachodnich, pod bezpośrednim wpły- 
wem rządzących tam imperialistów 
amerykańskich oraz ich angielskich 
i francuskich pomocników, panoszy 
się pragnienie odwetu wobec Polski. 
Jesteśmy jednak przekonani, że na- 
ród niemiecki, pod kierownictwem 
swych najbardziej postępowych 
przedstaw icieli — stanie zdecydowa- 
nie przy boku Związku Radzieckie- 


20, który znajduje się na czele śwla- 
towego frontu pokoju. Jesteśmy prze 
konani, że wspólna walka przeciwko 
imperialistycznym planom wojennym 
ukoronowana zostanie powodzeniem. 
Cieszymy się, że w liście Waszym 
jeszcze raz znaleźliśmy potwierdze- 
nie, iż możemy być pewni solidarno- 
ści polskiej klasy robotniczej i naro- 
du polskiego. 
Z socjalistycznym pozdrowieniem 
Wilhelm Pieck 
Otto Grotewohl 


W 31 rocznicę Komsomołu 


Depesza Zarządu Głównego ZMP 
do Komitetu Centralnego WLKZM 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 29 
bm, przypada 31 rocznica powstania 
Wszechzwiazkowego  Leninowskiego 
Komunistycznego Związku Młoczieży 
— Komsomołu. 

W związku z tym Zarzad Główny 
Związku Młodzieży Polskiej wysłał 
do Komitetu Centralnego WLKZM 
depeszę następującej treści: 

„W dniu 31 rocznicy powstania 
sławnego.  Leninowsko-Stalinowskie- 
go Komsomołu, przesyłamy Wam go 
race bojowe pozdrowienia od mło- 
dzieży polskiej. 

Bohaterska droga, jaką przebył 
*WLKZM pad kierownictwem WKP(b), 
wielkie osiągnięcia Komsomołu w bu 
downictwie socjalistycznym i w ko- 
munistycznym wychowaniu młodzie- 
Ży radzieckiej, rola, jaką odgrywa 
WLKZM w wałce o pokój i demokra- 
cjema całym świecie — uczyniły z 
niego wzór i przykład dla postępowej 
młodzieży wszystkich krajów. 

Dla młodzieży polskiej bohaterski. 
Komsomoł jest symbolem nieugiętej, 
ofiarnej walki o szczęśliwą przy- 
szłość młodzieży, jest niewyczerpa- 
ną skarbnicą doświadczeń tej walki 
i pracy. Młodzież polska, czerpiąc z 
doświadczeń Komsomołu, bierze ak- 
tywny udział w marszu narodu pol- 


na zużytej oponie marshallowskiej* 


Prasa francuska nie wróży długiego żywota nowemu Nach 


PARYŻ (PAP) 
Soir“ stwierdza, że nowy rząd, utwo- 
rzony 


Dziennik „Ce | shalla — Hoffmana. „Stara łatą — 


pisze „Ce Soit“ — zalepiono zużytą 


pod etykieta Bidault, jest w|oponę marshallowską, Nie wystarczy 


istocie rządem, odpowiadającym in-|jednak zalepienie jednej dziury, bo 


teresom administratora planu Mar-' opona 


nawali w innym miejscu”. 


Kto otrzymał nagrody 


za rozwiązanie logogryfu Nr 7 a 


W dniu wczorajszym odbyło się losowanie nagród dla u- 


czestników 
Zy 
Brzmiało ono — 


Naszego 


konkursu rozrywek 
padesłali prawidłowe rozwiązania 


umysłowych, któ: 
logogryfu Ny T 


"NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RADZIECKI 


Pierwszą nagrodę — ZO pióro — otrzymuje 0b. Lucy: 


na Pawlaczyk — Lódź 


1 Maja £ 


— PA ul. Piotrkowska 166 (E. Epstein — 
Maziarz Jan — Ozorków, ; 
— Żychlin, 


nach“); 

„Boston*); Kapes Maria 
Fast — „Droga do wolności”): 
Łódź, 


czyk Tadeusz — Łódź, ul. Narutowiczą 85 


Nagrody książkowe tirov 
238 (1. B. Priestley — „Jasny dzień*); Marciniak Maria 


. Gdańska 56. 
Szwember Anna — Zgierz 
„Rewolucja w Chi 
20 (U. Sinclair 
Przeskok 2 (H. 
Janusz 


Lesiohów 3 
ul. 
Wojciechowski 


ul. 


ul. Zawadzka 54(M. Jastrun —,Mickiewicz*): Kaczmat 


(W. Niekrasow — 


„W okopach Stalingradu"); Błaszczyk Jan — Łódź, ul. Zamen 


hofa 38 (H. Fast — 
niee. ul. Gwardii Lidowej 19 (S. 
wacki Stanisław 
„Pola Elizej kie”). 


Wwvżej wymi żenieni zechcą zgłosić się po odbiór nagród 


Redakcji „Głosu”, ul. 
pot linach od 12>ej do 16-tej, 
Nagrody dla 


„Amerykanin*); 


Łódź, ul. Strykowska 21 


Stefańczyk J. — Pabia- 
sZakładnicy“); Głc 


Heym — 
(5. Dygat — 


UWAGA, AMATORZY ROZRYWEK! 


da 
Piotrkowska 86, HI p. dnia 31 bm. w 
zamiejscowych wysłane zostaną poczta. 
Go 
łamach „Głosu“ wielk? 


| W tych dniach rozpoczynamy na 
ipga hasłem „Czy znasz Łódź dzisiej- 


konkurs fotograficzny 


szą? 


Szczegóły konkursu w najbliższych numerach 


„Głosti”, 


UzązEKKRANAAANENAEKAKANNNAKNKANASNNASANKWĄKKONNNARANKRABERANKARKKANENENO? 


Masy ludowe, które doprowadziły do 
upadku rząd Queuillc'a, zjednoczą swe 
siły do dalszej walki o interesy Fran 


cji i narodu francuskiego. Naród 
francuski domaga się radykalnej 


zmiany polityki. Nie może tego ocze- 
kiwać od nowego rządu Bidault. 

„Humanitę' podkreśla, że rząd Bi- 
dauit jest bliźniaczo podobny do rzą- 
du Queuille'a. Dziennik apeluje o 
wzmożenie nacisku mas ludowych w 
kierunku utworzenia rządu jedności 
demokratycznej oraz przeszkodzenia 
wysiłkobtr reakcji, zmierzającym do 
wprowadzenia oszukańczej ordynacji 
wyborczej. 

„Liberation Wyraża „przekonanie, 
żę * jeśli rząd nie zmieni polityki — 
załamie się pod naciskiem mas ludo- 
wych. 

„Figaro“ i „Aurore“ nie wróżą no- 
wemu gabinetowi długiego żywota. 


Przygotowania do wyborów 
w Bułgarii 


SOFIA (PAP). — W Bułgarii czyni 
się przygotowania do zapowiedzia- 
nych na 18 grudnia rb. wyborów da 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowe- 
go i do okręgowych rad narodowych. 
Dokonuje się podziału na okręgi wy 
borcze, wyboru komisji, sporządza 
się spisy uprawnionych do głosowa- 
nia itd. 


|| 


no, ROZ ZZ Z A 


skiego ku socjalizmowi oraz w walce 
sił postępowych całego świata o po- 
kój, demokrację i szczęśliwą przy- 
szłość wszystkich ludów. 

NIECH ŻYJE BOHATERSKI KOM- 
SOMOŁ! 

NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RADZIEC- 
KI — OJCZYZNA NAJSZCZĘŚLIW- 
SZEJ MŁODZIEŻY ŚWIATA! 

NIECH ŻYJE WKP(b) I WIELKI 
STALIN — WÓDZ I NAUCZYCIEL 
MAS PRACUJĄCYCH CAŁEGO 
SWIATAJI” 


| W rocznicę zjednoczenia 


ziem ukraińskich i białoruskich 


Depesza 
Przewodniczącego KC PZPR 


tow. Bolesława Bieruta 


Do tow. Chruszczowa 


sekretarza Komitetu Centralnego ) 
Komunistycznej Partii (bolszewików) Ukrainy 


Z okazji l0sej rocznicy zjednoczenia ziem ukraińskich zasyłamy Wam 
serdeczne gratulacje i życzenia dalszego wspaniałego rozwoju bratnicgo 
narodn ukraińskiego. 

Złączenie się z macierzą ziem ukraińskich czyniąc zadość sprawic- 
dliwości dziejowej położyło kres wiclowickowema nuciskowi mas ukraiń- 
skich. Stało się ono jedna z ważnych przesłanek późniejszego zwycięstwa * 
nad wspólnym wrogiem narodu polskiego i ukraińskiego — hitlerowskim 
faszyzmem. Dzięki temu rozpoczęła się nowa era w stosunkach między 
naszymi narodami, która przekreśliła na zawsze dawne spory i waśnie, 
wprowadzając na ich miejsce stosunki braterskiej przyjaźni i serdecznej 
współpracy dla wspólnego dobra. 

Dzięki historycznym zwycięstwom wielkiego Związku Radzieckiego, oj- 
czyzna nasza odzyskała swą niepodległość i oparła swe granice na Odrze, 
Nysie i na Bałtyku. Korzystając z wspaniałych osiągnięć i doświadczeń 
narodów radzieckich polskie masy pracujące z klasą robotniczą na czele 
budują w Polsce zręby socjalizmu. 

Dziś, w rocznicę zjednoczenia Ukrainy Socjalistycznej, pozdrawiamy 
w imieniu polskiego ludu pracującego Ind pracujący Ukrainy, którego 
wspaniałe sukcesy na drodze odbudowy stanowią ważny wkład w dzieło 
umocnienia siły i potęsi Związku Radzieckiego walczącego pod wodza 
Wielkiego Stalina na czele wszystkich sił postępowych świata o trwaly pokój 
i współpracę miedzy narodautni, 

Przewodniczący 
Komitetu Cevtralnego 

łelskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
(—) Bolesław Bierut 


Do tow. N. l. Gusarowa 


sekretarza Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii (bolszewików) Białorusi 


Z okazji lf-lecia zjednoczenia ziem białoruskich przesyłamy Wam ser- 
deczne gratulacje i życzenia dalszego rozkwitu dla bratniej Białoruskiej Ra- 
dzieckiej Republiki Socjalistycznej. 

Zjednoczenie narodu białoruskiego, czyniąc zadość sprawiedliwości dzie: 
jowej położyło kres wielow iekowemu uciskowi mas białoruskich i otworzy- 
ło nową erg w stosunkach pomiędzy narodem polskim i białoruskim, erę 
szczerej brater: skiej przyjaźni, scementowanej wspólną walką z hiulerow- 
skim najeźdźcą. 

Ożywieni tymi samymi braterskimi uczuciami i ideami marksizmu- 
leninizmu będziemy nadal pogłębiać i rozwiiuć przyjaźń polsko-białoruską 
jako ważny wkład w dzieło socjalizmu i pokoju, którego broni nieugięcie 
potężny Związek Radziecki z Wicikim Stalinem na czele. 

Przewodniczący 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robomiczej 
(©) Bolesław Bierut 


Nowe formy współzawodnictwa pracy 
przyspieszą walkę o wykonanie planów produkcji 
Ogólnokrajowa narada kierowników NEA pracy w GRZZ 


WARSZAWA (PAP) — w dniu 
28 bm. w CRZZ odbyła się konfe- 
rencja poświęcona sprawie współza- 
wodnictwa pracy. i 

W konferencji wzięli udział kie- 
rownicy wydziałów współzawodnic- 
twa przy poszczególnych zwiazkach 
branżowych i referenci współzawod- 
niectwa przy ORZZ. Z ramienia CRZZ 
byli obecni: sekretarz CRZZ tow. 
Kofman i kierownik Wydz. Współza- 


wodnictwa CRZZ tow. Żuchowicz, 
który wygłosił obszerny referat na 
temat osiągnięć poszczególnych 


związków zawodowych we współza- 
wodnietwie pracy. 
Jak wynika z referatu, we współ 


POR | 


Wiady Bytomskiej |. 


Dzóś 


zawodnietwie 
około 60 procent wszystkich pracu- 
jących. 
związki hutników i górników. 
związkach 
objął 70—80 proc. „ogółu 
nych. 


szcze niedociągnięć mówca wymieni] 
niedostateczne powiązanie komitetów 
współzawodnictwa z masami pracu- 
jącymi, opieszały lub binrokratycz- 
ny stosunek dyrekcji i Rad Zakłado- 
wych do współzawodnictwa, nie zaw- 
sze odpowiednią opiekę nad przodow 
nikami i racjonalizatorami oraz zbyt 
słabą popularyzację ich „osiągnięć. 


w niedzielę, 30 października br. na Cmentarzu Komu- 
nalnym na Dołach — odbędzie się uroczystość 


bierze dalszym ciągu obrad kierowni- 
wydziałów współzawodnictwa 
Cz zarządach głównych związków: 
hutników, włókniarzy i budowla- 
nych złożyli krótkie sprawozdania z 
najważniejszych akcji, prowadzonych 
obecnie przez te zwiazki. 


U włókniarzy najważniejszym pro- 
blemem jest obecnie walka o wzmo- 
żenie jakości produkcji. W związku 
z tym silnie rozwinął się ruch ra- 
cjonalizatorski. Od dnia 1 stycznia 
roku bieżącego do dnia 1 czerwca rb. 
zgłosiło projekty racjonalizatorskie 
199 robotników, 170 majstrów, 132 
techników i 36 inżynierów. Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włókienniczego ogłosił 
ostatnio konkurs dla zespołów osią- 
gających najwyższą jakość. W kon- 
RR bierze już udział 567 zespo- 
ów. 


udział ogółem pS. W 


Najlepsze wyniki osiagnęły 
W obu 
współzawodniejwa 
ztzeszo- 


ruch 


Z najważniejszych istniejących je- 


Na czoło zagadnień 
dyskusji wysunęła się sprawa 
przedterminowego wykonania pla- 
nów produkcyjnych i zobowiązań 
oszczędnościowych przez wzmożenie 
wydajności pracy i dalsze umasowie- 


poruszanych 


odsłonięcia po- 


mnika WŁADY BYTOMSKIEJ, robotnicy łódzkiej, bohaterskiej 
bojowniczki KPP, ofary faszystowskiego reżimu sanacyjnego. 


Pomnik ufundowany został 


ze składek łódzkich robotników. 


Wszystkie delegacje zakładów pracy i instytucji oraz poczty 


sztandarowe, 


udające się na uroczystreść — zbierają się na pla- 


cu przy rogu ulic Nowomiejskiej į Ogrodowej, skąd o godzinie 


10-ej wyruszą na cmentarz. 


KOMITET ŁÓDZKI PZPR 


Tarcia w ministerstwie wojny USA 


Nagła dymisja szefa floty — Denfelda 


WASZYNGTON (PAP). — Podano 
tu oficjalnie do wiadomości, że szef 
sztabu amerykańskiej floty. wojennej 
admirał Denfeid — usunięty został z 
zajmowanego stanowiska. 

W dobrze poinformowanych ko- 
łach twierdzi się, że przyczyną usu- 
nięcia Denfelda jest zaostrzenie się 
wewnętrznych rozdżwięków  pomię- 
dzy sztabami poszczególnych rodza- 


3300 traktorów »URSUSA« 


WARSZAWA (PAP). — Przewod- 
niczący Państwowej Komisji Plano- 
wania Gospodarczego wicepremier 
Hilary Minc otrzymał od załogi Za- 


kładów Mechanicznych „Ursus” pi- 
smo następującej treści: A 
„W imieniu załogi Zakładów Me- 


chanicznych „Ursus” meldujemy: W 
dniu 27 października 1949 r. a godz. 
9.30 wykonaliśmy 3-letni plan pro- 
dukcji, dając krajowi 3.300-ny DE 
lor. 

Do dnia 31 grudnia rb. KR 
jemy się dać ponad zlan 480 traktn- 
rów. 


jów broni w armii USA. Te same ko- 
ia przypuszczają, że nastąpi dymisja 
również innych wyższych oficerów 
sztabu, których stosunki z minister- 
stwem wojny zaostrzyły się na tym 
samym tle. 

PODOCOOODOODODOOW GL 000000000000000 


nie współzawodnictwa. 


sekretarz CRZZ 
tow. Kofman przedstawił wytyczne 
dalszej pracy. Podkreślił on potrze- 
bę wprowadzenia nowych form 
współzawodnictwa, polegających na 
walee o tytuł najlepszej kopalni, fa- 
bryki, huty itp. W tym celu należy 
rozwinąć wspólzawodnietwo między- 
zakładowe. 


Duży nacisk zostanie położony na 
właściwe odbywanie narad wytwór- 
czych. Na naradach tych będą do- 
kładnie analizowane z udziałem całej 
załogi płany produkcyjne i oszczęd- 
nościowe, 

Popularyzacja metod pracy przo- 
dujących robotników i intensywne 
szkolenie — to dalsze zadanie, sto- 
jące przed wydziałami współzawod- 
nictwa pracy na najbliższy okres, 


Na zakończenie 


1000000), 


KOMUNIKAT 


UWAGA REDAKTORZY GAZETEK ŚCIENNYCH 


I KORESPONDENCI FABRY 


CZNI „GŁOSU“! 5 


W poniedziałek dn, 31 października ^ godzinie 18, adbę- 
dzie się w lokalu Redakcji odprawa redaktorów gazetek ścien- 


nych łódzkich zakładów pracy i 


„Głosu“. 


Na odprawę należy przynieść gotowe już gazetki 


korespondentów fabrycznych 


przezna- 


czone na wystawę, bądź projekty gazetek i artykułów. 
Prosimy o punktualne przybycie. 


WYDZIAŁ PROPAGANDY KŁ PZPR 
i REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
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Schiller wygnany z Bonn 


"Akt sprawiedliwości dziejowej 


faszystowski rząd Adenauera zakazał 


wielkiego niemieckiego poety Fryderyka Schillera. 


JEDNOŚĆ 
NARON S ? 


Ne tmiętkugo 


A 


wystawiania Wilhelma Tella — sztuki 
Dokładnie siedemnaście 


lat temu — Hitler również zabronił wystawiania sztuk tego pocty. 


= 


z. JRE; 


Święto narodu ukraińskiego i białoruskiego 


RZED 10-ciu laty Nadzwy* 
czajna Sesja Rady Najwyż* 
szej ZSRR przyjęła uchwałę o 
włączeniu Zachodniej Ukrainy 
i Zachodniej Białorusi w skład 
Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich. Tym sa- 
mym zakończona została trwa* 
jąca od dziesiątków lat walka 
ludności ukraińskiej i białoru- 
skiej, zamieszkałej na teryto- 
riach, zagarniętych przez bur- 
żuazję polską — o wolność na- 
rodowa i społeczną i o prawo 
stanowienia o sobie, walka, któ- 
rą w ciągu całego dwudziesto- 
lecia międzywojennego popiera- 
ły siły demokratyczne w Polsce 
— na czele z klasą robotniczą 
i jej awangardą rewolucyjna. W 
granicach Ukraińskiej i Biało- 
ruskiej Republiki Radzieckiej 
znalazł się po raz pierwszy w 
swej historii zjednoczony naród 
ukraiński i białoruski. 
Znaczenie tego wiełkiego ak- 


+ 


Jugosławia — więzienie narodów 


Szpiegowie i faszyści — stoją na czele armii titowskiej 


Zdrajcy titówscy przekształcił Ju- 
nosławię w więzienie narodów i 0- 
bóz wejskowy, z armii jugosłowiań- 
skiej zrobili oni narzędzie ucisku 

rewolucyjnych i postępowych sit, 
wychowując oficerów i podoficerów 
w duzhu wrogości do Związku Ra- 
dzieckiego, do obozu pokoju : de- 
mokracji, w duchu wrogości do włas 
nogo narodu. Proces Rajka wykazał, 
że titowcy wyznaczyli również armii 
jugosłowiańskiej specjalną rolę przy 
dokonywaniu kontrrewoalucyjnych 
przewrotów, jakie przygotowywali 
wspólnie z wywiadem amerykań- 
skim w krajach demokracji ludowej. 
W związku z tym titowcy przepro- 
wadzili w armi: jugosłowiańskiej głę 
bokie zmiany przede wszystkim w, 
składzie socjalnym korpusu oficer- 
skiego, wciągając do armii reakcyj- 
ne i faszystowskie elementy, powie- 
rzając im waźne kierownicze stano- 
wiska, 

Przytoczę niektóre dane, opubl:ko- 
wane przęz pułkownika sztabu gene- 
ralnego. Słobodana Cekicza, który 
niedawno opuścił Jugosławię- chro- 
niac się przed tiiowskim terrorem. 

Oto co pisze płk. Cekzcz: 

„Ro armii jugosłowiańskiej napły- 
neli na miejsce aresztowanych i za- 
merdowanych komunistów był czet- 
nicy i ustaszowcy, którzy wałczyli 
przeciwko ruchowi wyzwoleńczemu 
w Jugosłuwii, jalẹ np. generałowie: 
Pirc, Petrovac i inni. Różni kariero- 
wieze otrzymali najwyższe stopnie. 
Często słychać między oficerami, któ 
rzy walczyli od. 1941 r. takie rozmo- 
wy: „Moja kompania wzięła go do 
niewoli w r. 1943, jako czetnika, a 
ch dzisiaj jest pałkownikiem, a ja 
kapitanem. Trząsł się ze strachu, kie 
dyśmy go aresztowali, a dziś nie chce 
ze mną rozmawiać, 

W armii jugosłowiańskiej panoszą 
się obecnie tacy właśnie ludzie, któ- 
rzy są bardzo wygodni dla klik: t-- 
towskiej. Prawdziwi oficerowie par- 
tyzantcy, szezerzy patrioci jugosło- 
wiańscy, zostali w większości swojej 
usunięci i wielu z nich musiało je- 
sucze przed Rezolucją Biura Infor- 
macyjnego wystąpić z armii, gdzie 


W dniu 29 października mija 31 ro 
cznica powstania Wszechzwiązkowe- 
go Leninowskiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży — Komsomołu. 

Komsomoł odgrywa bardzo dużą 
rolę w życiu narodów radzieckich. 

„Związek Młodzieży Komunistycz- 
nej stat zawsze u nas w pierwszych 
szeregach bojowników—mówił towa- 
rzysz Stalin, — Nie znam takich wy- 
padków, w Których Komsomoł pozo- 
słałby w tyle za wydarzeniami na- 
szego życia rewolucyjnego”. 


Komsomoł powstał w latach walki 
młodej republiki radzieckiej przeciw 
ko zbrojnym siłom kontrrewolucji i 
armi: interwencyjnych państw kapi- 
talistycznych, Komsomoł - mobilizo- 
wał młodzież do tej walki. Młodzi 
chłopcy i dziewczęta szli na front, 
aby bronić rewolucji i niezawisłości 
cjczyzny. O tej bohaterskiej młodzie 
ży pisał Włodzimierz Majakowski: 


Od pierwszych walk 
do ostatnich 
Myśmy szli - 
bez chleba i snów — 
Związek 
osiemnastoletnich 
Robociarskich i chłopskich 
synów. 


Miodzież w budownictwie 
socjalistycznym 


Po zwycięskim zakończeniu wojny 
dGemowej partia bolszewicka posta- 
wita przed Komsomołem zadanie jak 
najszerszego włączenia młodzieży do 
budownictwa socjalistycznego. Był 


to dqidantyczny bój z zacofaniem go- 


| traktowano ich jak w dawnym kró- 
lewskim wojsku. Tragiczny los spot- 
kał specjalnie podoficerów K 
partyzantów, którzy -wskutek złego 
odżywiania i traktowania masowo za 
padali na grużlicę. Na ich miejsce 
przyszli nowi - titowcy, którzy stwc- 
rzyli sobie nową kadrę podoficerską, 
rekrutując ja przeważnie z kułaków. 

Bardzo ciężka jest sytuacja żołnie= 
rza jugosłowiańskiej armii. Świadczą 
o tym następujące fakty: — przy bu 
dowie autostrady Belgrad — Zagrzeb 
pracuje 80 tysięcy żołnierzy. Drugie 
tyle zatrudnionych jest na ciężkich 
robotach w lasach w tzw. batalio- 
nach pracy. Żołnierze pracują też w 
kopalniach i przy budowie kolei w 
Serbii Zachodniej. 

"Tito i Rankowicz zmuszają prze- 
szło 206 tys. żołnierzy do ciężkiej pra 
cy dla eksploatacji bogactw naturaj- 
nych Jugosławii, które eksportują 
dla imperialistów. 

Na procesie budapeszteńskim zò- 
stały ujawnione ścisłe więzy łączące 
wielu titowskich generałów z anglo- 
amerykańskim wywiadem. Wielu z 
nich jak np. Kosta Nadź, Milicz i in- 
ni zajmuje najwyższe stanowiska 
w armii, 

Na porządku dziennym są antyra- 
dzieckie i antyrobotnicze wystąpie- 
nia poszczególnych. generałów. Weż- 
my np. generała Bogdana Oreszcza- 
nina. Pan ten w mundurze general- 
skim nie miał nigdy næ wspólnego 
z klasą robotniczą. Jest on synem 
najbogatszego kułaka w Korduni. 
Z tej kasty pochodzi większość obec- 
nych generałów ttowskich, jak np. 
gen. mjr. Radivoje Bradonia, który 
był z pozostał wielko - serbskim szo 
winistą, Bradonia był w 1941 roku 
czetnikiem Draże Michajłowicza. 


Na stanowisku kierownika politycz 
nego armi: znajduje się titowski lo- 
kaj, gen. por. Otmar Kreaczicz,szpieg 
amerykański, który pochodzi z ro- 
dziny żandarraskiej. Prowadzi on 0- 
becnie haniebną robotę w armii ju- 
gosłowiańskiej, szerząc antyradziec- 
ką i antykomunistyczną propagandę. 

Wszystko to dzieje się zgodnie z 


a 


gospodarczym, Z przeżytkami stare- 
go ustroju, z ciemnotą i analfabety- 
zmem. Od wyników i tempa tej wal- 
ki zależała przyszłość Związku Ra- 
dzieckiego i przyszłość całego Świa- 


E DE a 


ta. 

Związek Radziecki wygrał tę wal- 
kę. Komsomoł na czele młodzieży ra 
dzieckiej wniósł ogromny wkład do 
zwycięstwa stalinowskich planów pię 
cioletnich, Z szeregów Komsomołu 
wyszedł inicjator ruchu stachanow- 
skiego, Aleksy Stachanow. Komso- 


molcy stanowili dwie trzecie załóg 
robotniczych, budujących Dniepro- 
stroj i stalingradzkie zakłady trakto- 
rowe, potężne huty Kużniecka i Ma- 
gnitogorska. W sercu dziewiczej pu- 
sżczy nad Amurem zbudowali Kom- 
somolcy miasto Komsomolsk, które 
stało się ważnym ośrodkiem przemy 
słowym Dałekiego Wschodu. 


Ogromny był też udział Komsome 
łu w walce o socjalistyczną przebu- 
dowę rolńictwa w Związku Radziec- 
kim. Wprowadzenie zespołowej go- 
spodarki rclnej i zastosowanie naj- 
nowszych zdobyczy techniki w rolni- 
ctwie było w niemałym stopniu za: 
sługą robotniczej i chłopskiej mło- 
dzieży komsotoðlskiej, 

Z uporem i wytrwałością szli Kom 
somolcy za wezwaniem towarzysza 
Stalina, ażeby uczyć się, zdobywać 
lwiedzę, tworzyć kadry nowych sns- 


LENINOWS 


instrukcjami Rankowicza, Wukniano 
wicza i Goszniaka, głównych prowo- 
dyrów fitowskich w armii, którzy 
zlikwidowali organizację partyjną w 
armii i przekształcili ją w pomocni- 
czy organ KOSu (wywiad wojsko- 
wy). Zadaniem titowskiej organizacji 
partyjnej jest pomagać KOSowi w 
wyszukiwaniu szczerych patriotów i 
komunistów w armii dla ich likwi- 
dącji. d 

Do tej titowskiej partii należą obed 
nie elementy, które maczały palce 
we krwi swego narodu. Na rozkaz 
politycznych władz armii został przy 
jęty do partii płk. Radosław Dziu- 
ricz, były zastępca Draże Michajło- 
wicza na obszarze południowej Ser- 
bii i Macedonii, 


Tak samo został przyjęty do partii 
gen. mir. Wzekosław Kliszanicz, by- 
ły pułkownik sztabowy dawnej ar- 
mii królewskiej i były naczelnik 
sztabu jednej z Paweliczowskich dy- 
wizji, którege partyzanci wzięli do 
niewoli w 1943 r. 

Członkiem titowskiej parti: został 
też mjr. Kikow:cz Sekuła, który w r. 
1941 w powiecie Berano zorganizo= 
wał czetników. Następnie do końca 
wojny współpracował z Niemcami, 
jako kierownix jednej z fabryk my- 
dła. Podczas okupacji był agentem 
Gestapo, a obecnie jest agentem 
ROS'u. 

Przytoczone przykłady rzucają ja- 
skrawe światło na obecne stosunki 
w armii jugosłowiańskiej. Przykłady 
te charakteryzują ludzi, którym Ti- 
to powierza dowództwo ekspedycji 
karnych, wysyłanych dlą pacyfikacji 
terenów, ogarniętych walką, wysyła- 
nych przeciwko prawdziwym i śmia 
łym patriotom jugosłowiańskim, któ 
rzy pozostali wierni tradycjom walk 
partyzanckich i przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim. 

Praca titowców w armii jugosło- 
wiańskiej, przekształcenie tej armii 
w armię antyludową, stanowi jedną 
ż największych zbrodni, którą titow- 
cy popełnili przeciwko narodom Ju- 
gosławii. 

Radomir Szaranovicz. 
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cjalistów we wszystkich dziedzinach | 
życia, Walka o wykonanie tych wiel 
kich zadań była prawdziwą szkołą 
socjalizmu, w której kształlowali się 
ludzie nowego ustroju. 


WASZA 


W pierwszych szeregach 
obrońców ojczyzny 


Ci ludzie socjalizmu wykezali swą 
cegromnią przewagę ideową i moralną 
nad ludźmi starego Świata. Wykaza- 
ła to dobitnie wojna wyzwoleńcza 
przeciwko faszyzmowi. Komsumolcy 
i Komsomołki stali w pierwszych 
szeregach obrońców ojczyzny. Ich 
ofiarna wałka na froncie i ofiarny 
trud na tyłach przyniosły zarazem 
wyzwolenie z niewoli i przywrócenie 
do życia ujaramionej przez faszyzm 
biiierowski całej niemal Europy. Za 
męstwo w czasie wojny, ponad 3 mi- 
liony Komsomolców otrzymały od- 
znaczenia państwowe. 3.500 Komso* 
niolców zasłużyło na najwyższe od- 
znaczenie — tytuł Bohatera Związku 
Radzieckiego. 


Na całym świecie znane są nazwi- 
ska młodych bohaterów, radzieckich 
Komsomolców — takięh, jak Zoja 
Kosmodemiańska, Aleksander Ma- 
trosow, Oleg Koszewoj i inni. Nazwi 
ska te symbolizują pełen poświęcenia 
trud i ofiarną walke catei młodzieży 
radzieckiej, 


do wyrobu margaryny, ceresu 


| skiem 


tu sprawiedliwości dziejowej 
było ogromne, zarówno dla dal- 
szego rozwoju stosunków pol- 
sko - radzieckich, jak i dla sa- 
mego rozwoju ziem zachodnio- 
ukraińskich i zachodnio-biało- 
ruskich. Naprawienie starej nie- 
sprawiedliwości historycznej, 
narzuconej.w traktacie ryskim 
z 1921 r. młodej republice ra- 
dzieckiej, było istotnym warun- 
kiem ułożenia w przyszłości sto- 
sunków między Polską i ZSRR 
na płaszczyźnie przyjaźni, soli- 
darności i współpracy. Taki zaś 
rozwój stosunków polsko - rą- 
dzieckich odpowiadał zarówno 
wymogom sprawiedliwości jak 
i najistotniejszym interesom na- 
rodu polskiego. Słusznie stwier- 
dził rząd radziecki w swym zna- 
rym oświadczeniu z dnia 11-go 
stycznia 1944 r. że „włączenie 
Ukrainy Zachodniej i Białorusi 
Zachodniej w skład Związku 
Radzieckiege nie tylko nie na- 
ruszyła interesów Polski, lecz 
przeciwnie — stworzyło nale- 
żytą podstawę dla stałej i wie- 
cznej przyjaźni między naro- 
dem polskim i *sąsiadującymi z 
nim narodami ukraińskim, bia- 
łoruskim i rosyjskin*. 
Rzeczywistość potwierdziła te 
— pełne mądrości politycznej — 
słowa. Przyjaźń, solidarność i 
współpraca polsko - radziecka, 
której warunkiem i podstawą 
było wyrzeczenie się przez pań- 
stwo połskie polityki zaboru 
ziem ukraińskich i białoruskich, 
stała się źródłem rozwoju i roz- 
kwitu Niepodległej Polski De- 
mokratycznej w jej nowych gra 
nicach, sięgających po Odrę, 
Nysę Łużycką i Bałtyk. 
Rozwiązanie problemu u- 
kraińskiego i białoruskiego, w 
duchu zadośćuczynienia. słusz- 
nym żądaniom narodu ukraiń- 
skiego i białoruskiego, w duchu 
leninowsko - stalinowskiej po- 
lityki narodowościowej — sta* 
ło się źródłem siły i bezpieczeń 


8 tysięcy ton tłuszczu 


madchodzi ze Związku Radzieckiego 


WARSZAWA (PAP). — W najbliż 
sżym czasie nadejdą do Polski ze 
Związku Radzieckiego pierwsze tran- 
sporty tłuszczu roślinnego, tzw. „sało 
mazu”, czyli półfabrykatu, służącego 
itp. 


Dzień nauki radzieckiej 


WARSZAWA (PAP). — Rada Nau- 
kowa przy min. Rolnictwa i Ref. Rol- 
nych ciaz dyrekcja Państw. Instylu- 
tu Naukowego Gcspodarstwa Wiej- 
skieqg> zorganizowały w dniu-28 bm. 
z okavji „Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej—Dzień Na- 
uki Radzieckiej, który był poświęco- 
ny omówieniu najważniejszych osią- 
gnięć naukowych  agrobiologij ra- 
dzieckiej. 


3l LAT PRACY I WALKI 
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Stachanowcy, 
przedownicy pracy 


Po zwycięstwie nad faszyzmem, 
związek Radziecki przystąpił do od- 
budowy i dalszej rozbudowy kraju. 

Komsomolcy dają krajowi ponad 
25.000.000 godzin dodatkowej pracy 
na odbudowę zniszczonych miast. 
Komsomolcy podejmują się odbudo- 
wy stalingradzkiej fabryki traktorów 
i wielu innych zakładów. Komsómoł 
jest patronem elektryfikacji wsi ra- 
dzieckiej. 80 proc. traktorzystów i 
kombajnerów to Komsomolcy. 

Pół miliona Komsomolców wyko- 
nało plan pięcioletni na 2 lata przed 
terminem, a dwa miliony w ciągu 
trzech į pół roku, Komsomoł tworzy 
w przemyśle i kołchozach nowe mło 
dzieżowe brygady wysokiej jakości. 

Dzięki ustrojowi socjalistycznemi 
zmieniło się do .niepoznania oblicze 
młodego robołnika radzieckiego. O- 
becnie młody robotnik z 7-letnim łub 
średnim wykształceniem jest zjawi- 
pospolitym. Przytłaczająca 
większość młodych robotników uczy 
się nadal na różnych kursach i w 
szkołach wieczorowych. Młodzi ro- 
botnicy wspólnie z pracownikami in 
żynieryjna-iechnicznymi wyróżniają 
się jako wynalazcy i nowatorzy pro- 
dukcji, wzbogacają technikę swymi 


,Uomyvsłami i udoskonaleniami. Gra- 


MSO 


stwa Polski. 

Pracując nad rozbudową swej 
gospodarki i kultury, nad nie- 
ustannym wzmocnieniem Pol- 


ski jako ważnego ogniwa obozu. 


pokoju i postępu, ze zrozumia- 


łą sympatią śledzimy sukcesy i| 


osiągnięcia wszystkich państw, 
wchodzących w skład tego obo- 
zu, Ze szczególnym podziwem 
obserwujemy osiągnięcia czoło” 
wej siły w obozie pokoju i po- 
stepu — Związku Radzieckiego. 
Zachodnie obwody Ukrainy i 
Białorusi, które w Polsce przed- 
wrześniowej były dyskrymino- 
wane pod względem politycz- 
nym, gospodarczym i kultural- 
nym — rozwijają teraz bujne 
hudownictwo we wszystkich 
dziedzinach życia. 

Zachodnie obwody Białorusi 
osiągnęły jeszcze w ubiegłym 
róku poziom produkcji przemy- 
słowej, przewyższającyo blisko 
50/6 poziom produkcji z r. 1940. 
Liczba dzieci w szkołach prze- 
kroczyła cyfrę pół miliona. Rol- 
nietwo dokonało skoku naprzód, 
korzystając ze wszystkich ogro- 
mnych zdobyczy radzieckiej 
wiedzy i praktyki agronomicz- 
nej. Białoruś i Ukraina Zachod- 
nia przestały być półkołonialną 
peryferią, systematycznie ha” 
mowaną w swym rozwoju i sta- 


ły się ośrodkami przodującej go- 


spodarki i kultury. 
Zacieśnia się braterstwo przy- 
jaźni narodu polskiego i naro- 
dów ukraińskiego i białoruskie- 
go, a pobyt delegacji chłopów 
polskich na Ukrainie Radziec- 
kiej stał się nowym bodźcem do 
pogłębienia serdecznych  sto- 
sunków łączących nasze naro- 
dy. Naród polski z prawdziwą 
sympatią śledzi ten proces roz- 
kwitu zieni zachodnio-ukraiń- 
skich i zachodnio-białoruskich i 
życzy narodom Ukrainy i Bia- 
łorusi dalszych osiągnięć w ich 
szlachetnej i owocnej pracy na 
rzecz socjalizmu i pokoju. 


Jeszcze w bież. roku oirzymamy z 
ZSRR około 8 tys, ton lego wysoko- 
gatunkowego produktu. Cały tran- 
sport „sałomazu” rozdzielony zosta- 


nie pomiędzy zakłady przetwórcze 
podległe CZP Tłuszczowego. które 


przystąpią do jego dalszego przerobu. 

Dzięki sprowadzeniu tak dużych 
ilości tłuszczu, krajowa produkcja 
margaryny i ceresu poważnie wzro- 
śnie, co pozwoli na zaspokojenie sta 
le wzrastającego zapotrzebowania na 
łe artykuły, 

Fakt, że Związek Radziecki dostar- 
czył nam dużych ilości towaru, na któ 
ry istnieje w obecnej chwili ogrom- 
ry popyt na wszystkich rynkach świa 
ta, jest jeszcze jednym przykładem 
braterskiej pomocy, udzielanej nam 
przez tego wielkiego sojusznika, 


nica między praca fizyczną a umysło 
wą zaczyna się zacierać. 

To samo! można powiedzieć o mło- 
dzieży chłopskiej w kołchozach. Mło 
dzi kołchożnicy — to nowi, wykszłał 
ceni ludzie radzieccy, którzy wspól- 
nie z całym narodem budują społe- 
czeństwo komunistyczne. 

Młodzież radziecka kieruje się bol 
szewicką zasadą — nigdy nie poprze 
stawać na tym, co już zostało osiąg- 
nięte, 


Wierny pomocnik WKP(b) 


Cała młodzież komsomolska í zna- 
czna część młodzieży niezorganizowa 
nej objęta jest systematycznym szko 
leniem lub samokształceniem ideowo 
politycznym. Szeroko rozwija się 
aktywność kulturałna i artystyczna 
młodzieży. Szeroko rozwija się pod 
kierownictwem Komsomołu wycho- 
wanie fizyczne i działalność sporto- 
wa młodzieży. 

Socjalizm zapewnił młodzieży rfa- 
dzieckiej warunki pełneqo wszech- 
stronnego rozwoju. Wydobywa on z 
niej najlepsze twórcze cechy ludzkie, 
rozwija te wszystkie warłości, które 
w ludziach pracy Humił i niszczył u- 
strój kapitalistyczny. 

Swoje. osiągnięcia w wychowaniu 


młodedo bokolenia zawdziecza Kom- I 


Nr 298 


Na marginesie . 
Pouczające 
dialogi 


W tych dniach w brytyjskiej 
Izbie Gmin, w związku z wniesio 
nymi przez posłów opozycyjnych 
interpelacjami, doszło do cieka- 
wych i wielce charakterystycz- 
nych dialogów pomiędzy autora- 
mi interpelacji a przedstawiciela 
mi labourzystowskiego rządu. 

Niezależny poseł Platts-Mills 
zgłosił zapytanie pod adresem 
rządu, co do liczebności amery- 
kańskich sił lotniczych, stacjonu- 
jących od szeregu miesięcy na 
terytoli W. Brytanii. Minister 
lotnictwa Henderson odpowie- 
dział, że liczebność ta określa 
się cyfrą ok. 7 tys: ludzi. Na dru 
gie pytanie Platts-Millsa, kiedy 
mianowicie żołnierze amerykań- 
scy opuszczą terytorium brytyj- 
skie, min. Hlenderson uchylił się 
od odpowiedzi... 

Pod adresem min. Bevina poseł 
komunistyczny Piratin skierował 
interpelację w sprawie nawiąza- 
nia stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy rządem brytyjskim i 
rządem Chin Ludowych, Min. Be- 
vin odpowiedział, iż rząd jego 
nie powziął jeszcze w tej spra- 
wie decyzji, zaś przed jej powzię 
ciem zamierza „odbyć konsulta- 
cję” z innymi zaprzyjaźnionymi 
rządami. 

Poseł Piratin zwróci uwagę, 
że ze względu na doniosłość spra 
wy i otwierające się możliwości 
nawiązania przyjaznych stosun- 
ków z demokratycznym „rządem 
ciińskim minister spraw zagra- 
nicznych powinien by działać z 
większym pośpiechem, chyba, że 
czeka w tej kwestii na dyrekty- 
wy z Waszyngtonu... Na tę ostat 
nią uwagę min. Bevin wolał nie 
nie odpowiedzieć, 

Min. Bevina zaatakował tów- 
nież drugi poseł komunistyczny— 
Gallacher, mówiąc: „Jeśli pan mi 
nister spraw zagranicznych chec 
powiedzieć, że rząd brytyjski od- 
bedzie konsultację z rządem USA, 
czy może zapewnić, że nawzajem 
ten rząd będzie się konsultował 
z.W. Brytanią, zanim uzna Ludo- 
wą Repubiikę Chińską?" 

„Tak jest — odpowiedźiał Be- 
vin — stale odbywamy kKonsulta- 
cję ze wszystkimi zaprzyjażnio- 
nymi rządami"... „Tylko, że nie 
wszystkie zaprzyjaźnione rządy 
„odbywają konsultację z panem” 
(— zakończył ten wymowny dia- 
log poseł Gallacher. 

Pobyt wojsk amerykańskich 
na terytorium W. Brytanii, skrę- 
powanię brytyjskiej polityki za- 
granicznej w  najdonioślejszych 
sprawach międzynarodowych dy- 
rektywami i instrukcjami , Wa- 
szyngtonu i dewaluacja funta an 
gielskiego pod dyktatem Wall- 
Street — oto wcale nie symbolicz 
ne, lecz zupełnie konkretne obja 
wy wszechstronnego i bardzo da- 
leko „posuniętego uzależnienia la- 
bourzystowskiej Anglii od rozka- 
zów, poleceń i kaprysów amery- 
kańskiego „partnerą”. 

Czyż potrzebne są dowody jesz 
cze bardziej przekonywujące? 

B. D. 


Zgon wielkiego 


artysty radzieckiego 
MOSKWA. 27 października 
zmarł ludowy artysta ZSRR Borys 
Dobronrawow, jeden z wybiinych ar 
tystów przodującego tealru radziec- 
kiego — moskiewskiego akańdemic- 
kiego teatru artystycznego im. Gor- 
kiego. 


r 


somoł stałej opiece j pomocy ze stro 
ny WKP(b). Parlia otacza Komsomoł 
troskliwą opieką, widząc w nim swo 
ja rezerwę i wiernego pomocnika. 
Zagadnieniu wychowania komunisty- 


cznego młodzieży poświęcona jest 
baczna uwaga Partii. 
Dzięki troskliwej opiece Partii i 


władzy radzieckiej Komsomoł wypeł- 
nia swe podstawowe zadania. 
„Komsomoł wychowuje młodzież 

w duchu radzieckiego patriotyzmu 
— na ludzi odważnych, dzielnych, 
nie lękających się trudności, wie- 
rzących w swoje siły, gołowych 
przezwyciężyć wszelkie przeszko- 
dy w walce o zwycięstwo komuni- 
zmu” (statut WLKZM). 

Bojowa droga Komsomołu, jego o- 
siągnięcia i doświadczenia w budo- 
wie ustroju socjalistycznego, jego do 
świadczenia w dziedzinie socjalistycz 
nego wychowania młodzieży — to 
niewyczerpane źródło nauk i doświad 
czeń dla demokratycznych organiza- 
cji młodzieży innych krajów, 

Z doświadczeń tych korzystają or- 
ganizacje młodzieży w krajach demo 
kracji ludowej, które pomagają kla- 
sie robotniczej i masom pracującym 
swych krajów w budowie podstaw 
socjalizmu. Z doświadczeń komsomol 
skich korzysta młodzież Polski Ludo- 
wej, tworząca pod przewodnictwem 
ZM? szeroki front całego młodego 
pokolenia w walce o pokój i w pra- 
cy dl» aiczyzny, 


jerzy Morawski 


d 
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ALLUMETTE 


mena miano fabryki najwyższej jakośc 


Q PZPB Nr 9 pisaliśmy ostat- 
nio w związku z organizowaniem 
brygad najwyższej jakości, Stwier 
dziłyńłmy, że tkacze przystąpili 
do tej akcji ze szczerym zapałem 
i óczekiwali w związku z tym 
znacznych sukcesów. Tymczasem 


według obliczeń wyników produk tlowo nie podają numerów, 


tkacze nie zapisują wcale nu- 
meru krosien, skutkiem czego nie 
wiadomo, kto wyprodukował da- 
ną sztukę.* Można łatwo spraw- 
dzić, że takie wypadki zdarzają 
się właśnie przy sztukach brako- 
wych. Tkaczki — brakoroby ce- 
aby 


cyjnych za wrzesień i paździer* uniknąć potem ponbszenia konse- 
nik, ani tkalnia, ani prrędzamia | kwencji za swą niesol dną produk 


„Bawełnianej Dziewiątki* nie wy| cję. 


konsły płanów. 


Podczas naszej wędrówki po 
tkalni PZPB Nr 9 spostrzegliśmy 
wiele braków i niedopatrzeń, któ 
re w dużym stopniu przyczyniły 
sę do niedostatecznych wyników 
prący załogi i kierownictwa tego 
oddziału. © przędząlni napisze” 
my innym razem. 


Uwagi pod adresem 
brakarzy i kontroli 
produkcji 
Do kantorku tkalni, w którym 
właśnie przebywamy, przychodzi 
tkaczka z prośbą o powtórne przej 
rzenie sztuki towaru, zakwalifi- 
kowanej jako brak, Jej zdaniem 
sztuka była bez błędów. W'ypro- 
dukowany przez tę tkaczkę towar 
został już coprawda przesłany do 
wykończalni, jednak dokładny o- 
pis tej sztuki powin'en znajdować 
się w książce braxarskiej. Ale po 
długich poszukiwaniach okazuje 
Się, że sztuki tej w ogóle nie za- 
pisano, 'Tkaczka odeszła, wyrze* 

kające na nieporządki, 


Znajdujemy i inne niedokład- 
ności w pracy brakarzy. Przyszła 
jakaś tkaczka ze słusznym ża- 
żaleniem ‚Że w książce brakars- 
kj zapisano jej jeden błąd w 
sztuce, a na kartce figurują dwa 
błędy. Zdarza się też często, że 


Bank Inwestycyjny 
rozpoczyna działalność 


W dniu 2 listopada na podstawie 
rozporządzenia Ministra Skarbu roz= 
poczyna działalność Bank Inwesty- 
cyjty, powołany: do życia na mocy 
"dekretu o reformie bankowej z dnia 

października 1948 r. 


'_ Bank Inwestycyjny sprawować bę 
~ dzie wszystkie czynności. 


przeprowadzonych zarówno w latach 


ubiegłych począwszy od roku 1945 | 
jaki wykonywanych obecnie. Czyn- 5 
ności te wchodziły dotychczas w ao | 


kres działalności Banku Gospodar- 


"stwa Krajowego. i 
Bank Ińwestycyjny przejął ponad- 


to wszystkie czynności, związane. 
żŻ kontrol i finansowaniem przed- 
siębiorstw wykonawczych. 

W związku z powstaniem Banku 
Inwestycyjnego ulega likwidacji 
łódzki oddział Banku Gospodarstwa 
Krajowego. m 

Centrala Banku Inwestycyjnego 
mieści się w Warszawie. jego zaś 
oddziały w 28 miastach Palski, w Ło 
dzi przy Al, Kościuszki 63, gdzie po- 
przednio mieścił się oddział BGK, 


A przecież można byłoby 
łatwo ujawnić brakorobów. Np. 
majster mógłby zaznaczyć numer 
krosna na początku sztuki, A 
wówczas chociaż tkaczka kończąc 
sztukę nie napisze numeru. bra- 
karz i tak będzie w/edział, do ko- 
go ma się zwrócić z reklama- 
cjami. 

Okazuję się więc, że w tkalni 
PZPB Nr 9 brak dostatecznej kon 
troli pracy brakarzy, majstrów i 
tkaczy. : 


Niedostateczne 
sżkolen'e 
młodych tkaczek 

Przechodzimy „gankiem“ 
wzdłuż krosien. Młoda tkaczka, 
ob. Góralska, próbuje wyjąć utka 
ną już sztukę towaru. Gdy jed- 
nak przyglądamy się dokładnie 
owej sztuce stwierdzamy, że sta- 
nowczo nie należy jej jeszcze wyj 
mować z krosna. Po pierwsze dla 
tego, że jest za mała, powtóre ne 
została jeszcze zakolorowana. Star 
szy, doświadczony tkacz, ob. (Mas 
przak, nie zwrąca uwagi na pracę 
swej uczennicy. Ani razu w ciągu 
dnia nie podszedł do niej i nie snraw 
dzł wyników jej pracy. Inna 
młoda tkaczka, ob. Koszyk, ode- 
szła od krosien į nawet nie po- 
prosiła pomagaczki, aby chwilo- 
wo zastąpiła ją przy warsztacie. 
Na nasze pytanie, dlaczego tego 
nie uczyniła, odpowiada ze zdzi- 
wieniem, że pomagaczka jest tyl- 
ko do wiązania nici. Trzecia z ko- 
lei młodzieżówka, kol. Stasiak 
zabrała podkładkę drewnianą, na 
której kładzie się gotowe już sztu 
ki, Kol, Stasiak rozsiadła się na 
niej przy warsztacie, a tymczasem 
druga tkaczka kładzie sztukę bie- 


lie wystarczą same dobre chęc 


Trzeba porządnie popracować, aby zasłuży 


lutkiego towaru na brudnej, zaoli 
wionej podłodze. 

Szkolenie również nie stoi na 
odpowiedn m poziomie. Dwaj in- 
struktorzy, którzy powinni czu- 
wać nad pracą młodych tkaczy, 
zajęci są właśnie robotą majster- 
ską. 

Wprawdzie kierownictwo tkal- 
ni zorganizowało wykłady, na któ 
rych omaw ane są właściwe me- 
tody pracy. Okazuje się jednak, 
że młode tkaczki nie chcą uczęsz- 
czać na to douczanie. Ani ZMP, 
ani organizacja podstawowa nie 
wywierają dostatecznego wpływu 
na młodzież, ne wskazują jej ko- 
nieczności pogłębiania wiedzy fa 
chowej. í 


1.4 

Brak dyscypliny pracy 

Brak ten po prostu rzuca się w 
oczy, każdemu kto uważnie obser 
wuje życie tkalni „Bawełnianej 
Dziewiątki*„ Oto niedawno zasto 
sowano w, czółenkach tkackich 
„wyłapywacz* pęków i zgrubień 
— pomysł salowego Kaczyńskie- 
go. Dzięki temu jakość towaru 
poprawiła się nieco. Lecz tkacz- 
kóm to ulepszenie nie przypada 
do smaku. Wobec tego kilkanaś- 
cie z nich bezkarnie usunęło z 
czółenek ów pożyteczny przyrząd. 
Przekonaliśmy sę także, że niektó 
re tkaczki przesuwają znaki w 
towarze, ;;podrzucając” w ten spo 
sób swoje blędy tkaczce ż dru- 
giej zmiany. Napomnienia maj- 
strów nie przynoszą rezultatów. 


Wnioski 


Zestawiając wszystkie wymie” 
nione wyżej spostrzeżenia nie dzi 
wimy się wcale, że tkalnia w cią- 


gu ubiegłych kwartałów wykona |- 


ła plan ilościowy zaledwie w 86,1 
procentach, i-że w dziedzinie ja- 
kości odsetek ekstry į primy nie 
o wiele przekracza 30 procent pro 
dukcji, 

Wprawdzie w  tkalni PZPB 
Nr 9, 54 procent załogi bierze u- 
dział we współzawodnictwie, jed 
hak współzawodnictwo nie jest 


; Nasi korespondenci fabryczni piszą 
; i waaien i kontrolą inwestycji, u CaS i a E ETE EE E a E E E EE E EE E 


Na cześć 32-rocznicy Rewolucji Październikowej 
wykonamy weześniej plan roczny. 


W związku ze zbliżającą się 


rocznicą Rewolucji Październ'ko- 
wej załoga PZPW Nr-37 zobowią 


zała się wykonać roczny plan pro 
dukcji do dnia 30 listopada br. 
Początkowy termin wyznaczony 


był na dzień 31 grudnia br. Jed- 


nak dążąc do przedterminowego 
wykonania płanu rocznego, załoga 
naszych zakładów w dnin 1 Mā- 
ja przesunęła ten termin na 
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Kluby Racjonalizatorów pracują ... 


«W przeciągu ostatnich paru 
lat w Fa-Ma-Tce rozpatrzono kil 
kaneśce wniosków racjonalizator 
skich, a od chwili założenia Klu- 
bu, do 15 października do „skrzyn 
ki pemysłów* wpłynęło już '10 
wniosków. Z tego zestawienia wi- 
dać, jak bardzo potrzebnym hył i 
jak jest popularny Klub Racjona- 
lizatorów, Komisja Usprawnienń 
wraz z członkami Klubu rozpa- 
trzyła ostatnio 6 wniosków, z 
których 4 zatwierdzono. Ponieważ 
Ta-Ma-Tka została obecnie połą- 
czona z Fabryką Maszyn Jedwab 
niczych, zadania, Klubu, oczywiś- 
cie wzrosna. „e $ 


Nie PZPB 
lecz PZPW Nr 1 


Do notatki zamieszczonej dnia 20 
na trzeciej stronie p. t. „Zespoły ja- 
kościowe PZPR Nr 1 przystąpiły do 
konkursu“ wkradł się błąd korektor 


„„Klub Racjonalizatorów w „Ba 
wełnianej Dziewiątco” przygnto- 
wuje wspólne zebranie z profesa- 
rami Gimnazjum Wietalowegn, 
nad którym zakłądy sprawują 0- 
piekę. Celem tego zebrania będzie 
zorganizowanie stałego porozumie 
nia między personelem technicz* 
nym PZPB Nr 9 — a profesorami 
Ginmazjam, Współpraca taka, po 
łączenie praktyki z nauką, da na 
pewno pomyślne rezultaty. Dwa 
dni temu Klub rozpatrzył trzy 
pomysły racjonalizatorskie i ode- 
słał do Centralnego Zarządu. 


„Klub  Racjonalzatorów w 
PZPW Nr 5 asystował wczoraj 
przy powstaniu nowego, bardzo 
pożytecznego pomysłu. Majster 
ślusarsk, Adam Kazimierski, i 
ślusarz Barabas uruchomili maszy 
nę, która od 1246 r. była nieczyn 
na z powodu braku części. Człon- 
kawie Klubu stwierdzili całkowi- 
tą słuszność pomysłu, rbliczyli 
oszczędność, która wyniesie 94 ty 


ski, Tytuł notatki powinien brzmieć: |siące zł rocznie. Obaj racjonaliza 
„Zespoły jakościowe w PZPW Nr 1 |torzy już wkrótce otrzymają pre- 


przystąpiły do konkurzu*, 


mie, 


dzień 8 grudnia, aby w ten sposób 
uczcić wielki dzień międzynarodo 
wego proletariatu. Zobowiązanie 
to przewidywało wykonanie do 
końca roku planu produkcji tka- 
nin gotowych w 108 proc., tkanin 
surowych w 110 procentach ; przę 
dzy zgrzebnej w 108 proc. Ponie- 
waż zobowiązanie to w poszcze- 
gólnych swych etapach było przez 
załogę w pełni realizowane, posta 
nowiońo więc w związku z dniem 
Świętą Pokoju przesunąć termin 
wykonania planu z dnia 8 grud- 
nia ną dzień 4 grudnia. 

Załoga nasza wytężyła wszyst- 
kie siły, aby w poszczególnych eta 
pach planu nie robić zaległości. 
Wysiłki te nie poszły na marne. 
Plany dzienne i miesięczne nie tyl 
ko wykonano, ale nawet przekro- 
czono. To pozwoliło nam na 
podjęcie nowych zobówiązań i na 
dalsze skrócenie terminu wykona 
n a planu rocznego z dnia-4 grud- 
nia na dzień 30 listopada. 

Zobowiazanie to podjęli nasi ro 


AKANT 


Centrala Handlowa 
Przemysłu Metalowego 
Załoga Centrali Handlowej Prze- 

mysłu Metalowego zawiadamia, że 
lan obrotów towarowych na rok 
1949 w wysokości 300.000.000 zł. zo- 
stał zrealizowany w dniu 25 b. m, 


Centrala Handlowa 

Materiałów Budowlanych 

Pracownicy Centrali Handlowej 
Materiałów Budowianych, Ekspedy- 
cji Rejonowej w Łodzi, wykonali w 
dniu 15 października br. roczny plan 
obrotów. az 

W myśl 1-szo Majowych zobowią- 
zań naszych pracowników plan rocz 
ny Centrali Handlowej miał zostać 
wykonany w terminie do 15 listopa- 
da, dzieki jednak zdecydowanej po- 


Meldunki o wykonaniu wm 
planów produkcji 


z 
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należycie zorganizowane i kontro 
lowane. Wskutek tego na ogół nie 
spełnia ono swego zadania, nie 
podnos: dyscypliny pracy, nie mo 
bilizuje tkaczy do walki o lepsze 
wyniki produkcji, nie pobudza po 
czucia - odpowiedzialności. © Nie 
spełniają także swego zadania or- 
ganizacja podstawowa i ZMP- 
owska, mimo że aktyw partyjny 
pracuje z poświęceniem. Aktyw 
ten n'e stworzył jednak w poszcze 
gólnych oddziałach odpowiedzial 
nych kadr partyjnych . 

Znane nam są ambicje załogi 
„Bawełnianej Dziewiatki”, prag- 
nącej przekształcić swą fabrykę 
w „zakład najwyższej jakości”. 
Ale nie wystarczą tylko same do- 
bre chęci. Trzeba zwalczyć wszyst 
kie istniejące jeszcze braki. Bez 
zbędnej reklamy należy wykazać 
takie osiągnięcia, aby opinia pu- 
bliczna sama uznała, że PZPB 
Nr 9 zasługują na miano „fabry 
ki najwyższej jakości”. 

Wydaje nam się jednak, że aby 
ten cel osiągnąć trzeba będz:e jesz 
cze rzetelnie popracować. 

Maria SZamska 


J 


Tam ich 


musowych lokatorów tej zacnej instytucji, 


miejsce! 


I przyjemnie i wesoło pójść do zwierząt w łódzkim ZOO, Popatrzeć na 
zalolną hipopotamicę Lusię, której wdziękiem usiłują dorównać nienapróżno 
poniektóre elegantki z ulicy Piotrkowskiej, sfotografować się na tle słonia 
(„trąba”* przy trąbie), nacieszyć oczy zmyślnymi igraszkami pawianów, czę- 
stować chlebem wiecznie głodne niedźwiadki itd itp, 

Normalnie, idąc do ZOO; zcopatruję się tylko w „wałówkę” dla przy- 


Wczoraj jednak licho mnie 


pódkusiło pójść do ZOO — z gazetą. 


Stoję. uważacie, przy barierze, oddzielającej publiczność od pręgowa- 
tego tygrysa (bodaj, z Jawy) i zamiast asystować w drzeince tego drapiez= 


nika, rąbię sobie „wiadomaści zagraniczne”. 


I. proszę was, w miarę czy- 


tania aż od klatki z tygrysem się odsuwam, Bo cóż to się pisze o meto- 
dach „rządu ateńskiego“ w postępowuniu z ludnością grecką? 
„Ateński rząd monarcho-faszystowski żyje przejawami zwierzęcej krwio- 


żerczości i chęci zemsty... 


Zorganizował on na wyspie Makronisos jeden 
wielki obóz „wychowawczy” dla greckich patriotów... 
się wyrafinowanym, iście gestapawskim torturom... 


Więźniów poddaje 
Znany jest wypadel: 


spalenia żywcem młodej dziewczyny, wwvięzionej w obozie..  Licznych więż- 
niów zaszywa się w worek, wrzuca do morza i kilkakrotnie poddaje próbie 


„wody”,., 
paznołcie..*. 


Ofiarom faszyzmu wydziera się włosy, łamie stawy, wyrywa 


Czytam te wstrząsające wiadomości i myślę o nie dawnym przemói 
wieniu ateńskiego „premiera“ Diomedesa, „Rój — powiedział —'stworzę 
Grecji przy pomocy życzliwega rządu USA.*. 
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Czytam i spogłądent na klatki, w których tygrys sąsiaduje z lwami, 


a lwy z parą hien. 


Tygrys leży w słońcu, drzemie spokojnie... „Łagodniak*”. 


Również niewinne i nieszkodliwe wydają się lwy... 


Spoglądam na klatki i myślę: to nie są bynajmniej najgorsi przedsta- 


nviciele krwiożerczej fanny. 


W tych klatkach powinien siedzieć Diomedes, 


członkowie „rządu“ ateńskiego i ci amerykańscy „protektorzy”, którzy wspól- 


działają przy utrzymywaniu „raju 


w męczeńskiej Grecji.. 


E. Tam 


System taśmowy na Stokach 


zdaje egzamin próby 


O WW 


Doskonała szkoła dla nowych kadr budowlanych 


Niedociągnięcia?pracy rady zakładowej i organizacji partyjnej — 


utrudniają 


W ostatnich dniach nastąpił 
szybki wzrost zatrudnienia przy 
budowie taśmowej na. Stokach. 
Pod koniec ubiegłego tygodnia 
pracowało tam nie wiele ponad 300 
ludzi, a w ciągu pierwszych 
trzech dni bieżącego tygodnia 
stan załogi osiągnął liczbę po- 
wyżej 450 osób, czyli zwiększył 
sie o 50 procent, 


Cyfry te 2 jednej strony Świad- 
czą a szybkim rozwoju budowy, a 
z drugiej — o sprawnej organi- 
zacji pracy, Tak rychły napływ sił 
roboczych. składających się w 50 
procentach 2 ludzi, *po raz piórw= 
szy mających do czynienia z bu- 
downictwem, wymaga um:ejętnego 


botnicy, pragnąc godnie uczcić 


rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, która w hi- 


storii świata stworzyła nową erę, 
erę sprawiedliwości i równości 
społecznej. 

Janina Tomaszuk 


torespondent fabryczny „Głosu“ 
z PZPW Nr 37 


rozwinięcie twórczych 
i odpowiedniego 
często nawet — doraźnego prze- 
szkolenia nowych pracowników. 


Trzeba się opiekować 


nowymi kadrami 


Wicedyrektor departamentu mc- 
dernizacji w Ministerstwie Budow- 
nictwa znany racjonalizator pracy 
— tow. Krajewski; który czesto od-= 
wiedza budowę na Stokach, stwier- 
dził, że uzyskuje się tam dobre wy- 
niki pracy w. szkoleniu nowych 
kadr. System taśmowy jest wielo- 
stepniową szkołą budowania, umoż- 
liwiającą wszystkim pracownikom 
szybkie zdobywanie kwalifikacji za- 
wodowych. Kierownictwo. poirafiło 
należycie wykorzystać te możliwo- 
ści. Poważńym jednak brakiem jest 
tu słaba jeszcze praca Rady Zakła- 
dowej, jest to na Stokach problem 
niezmiernie ważny, ze względu na 
to, że ok. 75 proc. członków załogi 
składa się z ludz: sprowadzonych z 
obszaru województwa 1 nie mają- 
cych dotychczas nic wspólnego z ro- 
botniczą Łodzią. Rada Zakładowa 
10 oddziału P.P.B., który prowadzi 
roboty na Stokach, przysłała swych 
pełnomocników dopiero w miesząc 
po rozpoczęciu budowy, gdy załoga 
liczyła już około 350 osób. 

„Ten miesiąc opóźnienia nie daje 
się teraz łatwo wyrównać. Opieka 
nad robotnikami, przybyłymi ze ws”, 
wciąż: pozostaje raczej przypadkowa 
— główny jej ciężar spoczywa na 
barkach kierownika budowy, który 


Ambulatorium fabryczne kez telefonu 


W zakładach naszych, PZPB Nr 4, 
istnieje obszerne i dobrze wyposa- 
żone ambulatorium, które stało się 
prawdziwym dobrodziejstwem dla 
naszej załogi. W ambulatorium tym 
znajdują pierwszą pomoce robotnicy, 
którzy ulegli nieszczęśliwym wypad- 
kom przy pracy. W ambulatorium 
potrzebny jest telefon na miejscu. 
U nas dyżurna pielęgniarka musi 
przejść kilkadziesiąt metrów do naj- 
bliższego telefonu, znajdującego się 
w portierni. Chory. w tym czasie po- 
zostaje w ambulatorium bez żadnej 
opieki. Interwencje naszej Rady Za- 
kładowej i Kierownictwa fabryki w 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w: spra- 


stawie załogi wykonaliśmy plan o 
cały miesiąc wcześniej. 
- Do zwycięstwa tego przyczynili się 
w niemałym stopniu nasi robotnicy 
wyładun«owi, którzy wrazie potrze- 
by potrafili pracować po godzinach 
pracy, a nawet w niedzielę i świę- 
ta, oraz pracownicy umysłowi, za- 
trudnieni w dziale zaopatrzenia i 
zbytu tych towarów. 
W. Górzyński 
korespondent „Głosu“ 
z Centrali Handlowej Mat. Bud. 


Przemysł papierniczy 

Sukcesem pochwalić się może rów 
nież przemysł papierniczy, który wy 
konał na dzień 25, października trzy- 
letni plan produkcji pod względem 
jakościowym (a nie jak podaliśmy 
błędnie. na'skutek przeoczenia ko- 
rektorskiego, plan roczny). 
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wie założenia telefonu, pozostały 
dotychczas bez rezultatu. k 


Zwracam się więc tą drogą do dy- 
rekcji Poczt i Telegrafów w imieniu 
naszej załogi fabrycznej z prośbą o 
rożpatrzenie sprawy naszego telefo- 
nu i jak najszybsze jego zainstało- 
wanie, k 

i Maria Majewska 
korespondent fabryczny „Głosu“ 

z PZPB Nr 4 


możliwości 


przestawienia, a | zresztą nie tylko w tym jednym wy- 


padku stara się wypełnić obowiązki, 
zaniedbane przez Radę Zakładową. 
Jednak odpowiedzialność, ciążąca na 
nim za prowadzenie budowy, nie po- 
zwala mu poświęcać zbyt dużo cza= 
su innym sprawom, 

Odłogiem leży też zagadnienie 
wprowadzenia współzawodnictwa 
pracy na budowie, A przecież am- 
bitna j wydajna praca poszczegól- 
nych robotników jak i całych ze- 
społów wykazują, że nie byłoby to 
rzeczą trudną. Współzawodnictwo 
podniesło by jeszcze wydajność pra- 
cy. Dzięki temu zwiększyły by się 
zarobki pracowników. 


Brygada z Brzeźnicy 


Pisząc o dobrej pracy załogi, nie 
można tu pominąć brygady nowo- 
zwerbowanych robotników z Brzęeźni 
cy (18 km od Radomska). Ludzie ci od 
pierwszej godziny pracy przy budo- 
wie osiągają już po 200 proc. mor- 
my. W ciągu dwóch dn: w zespole 
liczącym 18 osób, zagrodzili oni ca- 
ły teren budowy, stawiając płot dłu 
gości 2 km. Po takim „wstępie”* przy 
dzielono ich do brygad murarskich. 

O robotnikach z Brzeźnicy warto je 
szcze wspomnieć z innego względu. 
Gdy wyjeżdżali oni do pracy w Ło- 
dzi, żegnał ich proboszcz parafii 
Brzeźnica, ksiądz dziekan Jan Piz- 
cek. W swym przemówieniu pożegnali 
nym oświadczył robotnikom wyjeż- 
dżającym do Łodzi m. inn.: „Buduj- 
cie szybko i dobrze domy Jia łódz= 
kich robotników, którzy w swych fa- 
brykach wytwarzają wszelkie mate- 
riały i dobra dla ludności wiejskiej. 
Im lepiej będzie robotnik mieszkał, 
tym wydatniejsza będzie jego praca, 
a stąd korzyść dla nas wszystkich. 
Starajcie się jak najlepiej pracować, 
być poskusznym kierownictwu q dąż- 
cie do otrzymania zaszczytnego mia- 
na przodowników pracy”, 

W tym duchu wygłoszone przemó 
wienie księdza dziekana Jana Plac- 
ka, zostało mależycie zrożumiane 
przez odjeżdżających. Dają oni tego 
dowód swą pracą przy budowie. 

Bel. 
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"Kultura 


w ZSRR w ścisłej łączności z ludem 


$2 


Fisarze, pocei i artyści radzieccy wizytują stale kołchozy i fabryki — w 


‘których przeprowadzają dyskusje i narady z robotnikami, 


Na ilustracji znany 


rzeźbiarz i członek Najwyższej Rady Ormiańskiej 'Repuhliki Radzięckicj — 
Ara Saksjau — wśród robotników przemysłu budowlanego. 


SI. 4a 


Przed ffaota latwy 
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Nie zapomni 


o męczeńskiej 


Rozhisteryzowane 


Rok 
bandy manifestują w Warszawie. 


1938. 


Grómady szumowin spod znaku 
„Falangi* rozbijają sklepy na 
Bagne i Świętokrzyskiej, dając 
tym dowód swej „sły i odwagi. 
— Dalej na Czechów! Zaolzie jest 
nasze! 

A tymczasem w pokoju amba- 
sady niemieckiej na ul. Hożej 
przyjmuje meldunki ówczesny 
ambasador von Moltke. Pan amba 
sador jes; wyraźnie zadowdlony, 
bo i jakże ma nim nie być? Ciesze 
go te okrzyki, dochodzące przez 
uchylone okna i te ręce, podnie- 
sione w faszystowskim pozdrowie 
niu, owe prowokacyjne hasła. W 
Ogrodzie Saskim do utraty przy- 
tomności pobito jakaś staruszke 
— Żydówkę, a potem  poturbo- 
wano kilku robotników od Haber 
huscha, którzy ośmielli się stanąć 
w jej obronie. Wieczorem okna 
ambasady żarzą się tysiącem świa 
tel: Muzyka, tańce, strumien e 
wina, sanacyjni dygnitarze całują 
rączki pani ambasadorowej. Mó- 
wi się wiele o wspólnych celach. 
© „wschodnim  niebezpieczeń- 
stwie'. Gdzieś na drugim piętrze. 
w pokoju starannie oddzielonym 
od pozostałych pomieszczeń, gru 
be paczki banknotów przechodzą 
z pancernej kasy do kieszeni wy- 
fraczonych pułkowników, polity- 
ków, filogermańskiej zgrai, szan- 
tażystów, judaszów. 

Zebrani w ambasadzie goście 
wznoszą wciąż nowe toasty, a o 
trzysta kilometrów od Warszawy. 
oddziały generała Bortnowskiego 
zajmują Zaolzie, zadając ostatecz 
ny cios bratniemu narodowi. W 
rok potem miejsce twórców Bere 
ży zajmą ich wczorajsi przyjac:e- 
le, specjaliści od Oświęcimia i 
Majdanka, komór gazowych i 
masowych egzekucji — Hildebran 
dy, Frankowie, Greiserowie, Foer 
sterowie, 

Ale czy nie stało w Polsce lu- 
dzi, którzy by mieli odwagę prze- 
ciwstawić się tej jawnej zdradzie 
gromady szubrawców? Są tacy. 
Są ich tysiące, pomimo terroru 
„defy“, Berezy, Rawicza, Wro- 
nek i całego faszystowskiego apa- 
ratu zastraszenia. 

Okres „Kryzysu monachijskie- 
go”. W Łodzi, w firmie „Hirsz- 
berg, Birnbaum“ na zebraniu fa- 
bryczńym przemawia delegatka 
Władysława Bytomska. Mówi o 
zdradzie sanacyjńej, o aresztowa- 
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Bella Dawidowicz wFilharmonii Łódzkiej 


N iciake wstepem do koncertu 
był poemat symfoniczny Ser- 
giusza Liapunowa „Żelazowa Wo- 
la". Kompozytor ten, zmarły dokład 


wę > Ą r i 
nie przed ćwierć wiekiem w Pary- 


żu, zapisał się na kartkę dziejów 
muzyki swego narodu jako ten, któ- 
| ry pierwszy dokonał selekcji i zbło 
tru ludowvch pieśni rosyjskich za 
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niach, oszczerstwach į tysiącu 
szykan, codz'.ennie spadających na 
klasę robotniczą. Robotnica-komu 
nistka mówi o międzynarodowej 
solidarności klasy pracującej. 
Jawnie występuje przeciw agre- 
sorom, w obronie zagrożonego po 
koju i w obronie zagrożonej nie- 
podległości narodowej. Demasku 
je sanacyjno - hitlerowską spół- 
kę, która dokonała rozbioru Cze- 
chosłowacji. Ich zapewnienia — 
woła — to zwykłe oszustwo, hasła 
o sile i gotowości obrony ojczyz- 
ny kłamstwem, mydleniem 
oczu. Sanącja sprzedaje nasza n'e 
podległość hitlerowcom. Imperial: 
ści pchają narody Europy w obję- 
cia kataklizmu wojennego. Jeden 
jest tylko sprzymierzeniec i o- 
Lrońca wolnych narodów — Zwia 
zek Radzieck'. í 


Kim była Władysława Bytom- 
ska? Oto, co mówi o niej w swych 
wspomnieniach tow. H. Wiśniew- 
ska? 


— „Dziwna towarzyszkę pracy 
uzyskały prządki firmy „H.rsz- 
berg i Birnbaum“, Robotnica, tak 
jak one, swój człowiek — widać 
to przecież od razu, ale jakaś in- 
na od wszystkich. W jej obecno- 
ści wstyd nawet z sasadką się po 
kłócić. Odkad ona przyszła, nawet 
majster nie waży się robotnicy na 
uragać, Po niewielu tygodniach. 
już cała fabryka znała prządkę 
Bytomską. Po wielu tygodniach 
fabryka Hirszberga, Birnbauma, 
dotychczasowa ostoja „żółtych“ 
związków zawodowych, przeszła 
w całości do Związku Klasowego. 
Niewiele czasu upłynęło i w spo- 
kojnej dotychczas fabryce padło, 
jak grom, słowo: strajk!, przeciw 
ko redukcji, przeciwko plagom 
bezrobocia“, 


Taką właśnie byłą Wlada By- 
tomska. Córka klasy robotniczej. 


Zahartowana w twardej szkole 
robociarsk'ego żywota. Nędza, 


głód i poniewierka w młodości, a 
potem znowu długie miesiące gło 
du i nieziszczalnych marzeń ó 
pracy. Lata całe za kratami we- 
zień. Wypuszczona w roku 1938 
po odsiedzeniu 7 lat za działal- 
ność komunistyczną, po adługim 
kołataniu otrzymuje pracę w fa- 
bryce „Hirszberg i Birnbaum“ na 
Wodnej, 


Tamtejsza dyrekcja za późno 
zdała sobie sprawe z tego, kogo 
przyjęła do zakładów. Początkowo 
starano się jej przemówić do su- 
mienia — niech pani zostawi tę 
politykę. — Potem grożą, ale i to 
nie pomaga. Nie moga jej rów- 
nież zwolnić z fabryki, obaw.ając 
się strajku załogi. 

Bytomska ani na chwilę nie 
przerywa swej działałności polj- 
tycznej. Jest wszędzie. Jednych 
podnosi na duchu, innych uświa- 
damia, tłumaczy im, «wyjaśnia. 
Trapią ją tylko złe przeczucia. By 
tomskiej nie można było zwolnić, 
ale od czego sa „inne metody“? 

2 listopada Bytomska znika. Nie 
wraca już po pracy do domu, a 
31 listopada prasa brukowa wielki 
mi zgłoskami rozpisuje się o maka 
brycznym wypadku: Płonąca ko- 
bieta na ulicach Łodzi. Zbrodnia 
czy samobójstwo? 


wszystkich części terytorium rosyj 
skiego 

Jako kompozytor ma za sobą oko 
ło 70 dzieł, w tej liczbie: muzykę 
kameralną, symfoniczną, koncerty 
instrumentalne oraz utwory fortepia 
nowe. Nie małe znaczenie ma rów- 
nież jego „Rapsodia Ukraińska” na 
fortepian z towarzyszeniem  orkie- 
stry. Twórczość fortepianowa Lia- 
punowa powstała pod wpływem 
Chopina. Kult też, jaki żywił dla 
Chopina, zrodził w nim myśl skom- 
ponowania utworu specjalnego. Jest 
nim właśnie „Żelazowa Woła” — 
poemat muzyczny, raczej operowy, 
z szeregiem wyraźnych skojarzeń z 
melodiami Chopina. 

„Głównym” punktem programu 


był koncert fortepianowy f-moll 
op. 21 Chopina w wykonaniu — 
Belli Dawidowicz, 


Słyszeliśmy tę wysoce utalento- 
waną pianistkę trzykrotnie przez ra 
dio; bezpośrednie zaś zetknięcie się 
z jej grą potwierdziło jeszcze do- 
kładniej to, co o niej dotychczas 
orzekła krytyka muzyczna, Dużej 
miary talent pianistyczny (uczenni- 
ca prof. Jakuba Fliera, przed laty 
również laureata Konkursu Chopi- 
nowskiego) hołduje temu rodzajowi 


„sztuki odtwórczej, który pieczołowi * 


. 


klasa robotnicza 


śmierci tow. Włady Bytomskiej 
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Policja sanacyjna uprowadziła 
tow. Bytomską z ulicy. Najpierw 
skątowano ją, potem związano, po 
lano denaturatem i żywcem spa- 
lono. 

Hitlerowscy siepacze mieli god 
nych poprzedników. Bytomska 
padła na posterunku, w walce to- 
czonej nie dla siebie, a dla wszyst 
kich. 0 lepsze jutro klasy pracują 
cej o chleb i pracę, o życie bez 
zmory bezrobocia, upokorzenia i 
wyzysku. 

Jeszcze mocniej zaciskały się 

pięści towarzyszy. odprowadzaja- 
cych zwłoki Włady na 
wiecznego spoczynku. Jeszcze bar 
dziej zacięte były spojrzenia, rzu 
cane na poukrywanych w bra- 
mach na trasie pogrzebu „grana- 
towych* i szpielów. 
s Była komunistką, została więc 
pochowana obok parkanu cmen- 
tarnego, na miejscu przeznaczo- 
nym dla... samobójców. 

Można było zgładzić Władysła- 
wę Bytomską.  zakatować na 
śmierć dziesiątki jej podobnych, 
ale nie udało się 


Hitlera, ani jemu samemu „wy 


skiej Armii Ludowej. 


Dojrzewał i kształcił się w bojach. 


miejsce, 


kończyć“ rewolucyjnego ruchu w 
Polsce. Nie udało się zlikwido- 
wać ani zastraszyć klasy robotni 
czej, której tacy bohaterowie, jak 
Władysława Bytomska, wskazy- 
wali drogę nieug.ętej walki o wy 
zwolenie społeczne i narodowe. 
Od śmierci Włady Bytomskiej 
mija już 11 lat, Nie ma Becków, 
Śmigłych, Hitlerów, Schciblerów i 
Birnbaumów — ale istnieje į roz 
wija się, wyzwolona siłą radziec- 
kiego oręża — Polska Ludowa. 
Dz'ś, jak c» roku, klasa robotni 
cza Łodzi złoży hołd pamieci Wła 
dy Bytomskiej. Będzie to uroczy- 
stość o specjalnym znaczeniu, po- 
łączona z odsłonieciem pomnika 
ku czci bchaterskiej bojowniczki 


KPP, wiernej córki narodu pol- 
skiego, ofiary sanacyjnego reżi- 


mu, Pomnik ufundowany został 
zę składek tych o których walczy 
łai za których zginęła — robotni 
ków łódzk'ch. Mogiłę jej pokryją 
wieńce, ale nikt z nas i nigdy nie 
zapomni tych strasznych chwil 
sprzed jedenastu laty. NIE ZA- 


wielbicielom | POMNIMY I NIE PRZEBACZY- 


MY! 


Poznał, jak należy atakować 


i pędzić przed sobą wroga. Nauczył się, że gdy wróg chwilowo jest 


silniejszy, trzeba odstępować, 


aby 


zachować kadry i utrzymać je 


w stanie nieustannej gotowości bojowej. 


Gen. Hsiąo-Hua 


brał udział w 
w dziesięcioletniej wojnie domowej. Tow. 


wielkim. historycznym marszu, 
Tisiao-Hua jest nie tylko 


człowiekiem wojskowym. Choć zajmuje w Chińskiej Armii Ludowej 
odpowiedzialne stanowisko dowódcy korpusu wojsk zmotoryzowanych, 
bierze również żywy udział w życiu politycznym odradzającego się 
kraju, piastując funkcję członka Komitetu Centralnego Ligi Młodzie- 
ży Demokratycznej. Oczywiście» jest również członkiem Komunistycz- 

, 


nej Partii Chin. 


Korzystając z pobytu tow. Hsiao- 
Hua wraz z towarzyszami w Łodzi, 


| 


demokratyczne 


wchodzą wszystkie 
W. walce 


crganizacje młodzieżowe. 


poprosiliśmy o garść informacji o ży | z feudalizmem, imperializmem i ka- 
ciu młodzieży chińskiej, jej udziale | pitałem, młodzież chińska — zorga- 


w walce i odbudowie. 
opowiedział tow. Hsiao-Hna: 


Polka i Chinka w bratnim uścisku 


Federacja Młodzieży Chińskiej li- | odbudowie 
czy 4.400.000 członków. W skład jej | miast i dróg. 
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Miała lat 10, gdy najeźdźca hitlerowski 
Mała Azerbejdżanka, Bella, która od wczesnego dzieciństwa ob- 


Ojczyzny. 


Oto, co nam | nizowana i niezorganizowana — bie- 


rze bardzo żywy udział. 70—80 pro- 
cent składu osobowego Chińskiej Ar- 
mii Ludowej, to właśnie młodzi Chiń- 
czycy. Wśród dowódców również 
przeważają ludzie młodzi, wyrośli, 
jak dwudziestosześcioletni gen. risiao 
Hua, podczas walk. 


Nazwiska wielu z nich znane sa 
całemu narodowi chińskiemu i wy- 
mawiane ze czcią, O takich, jak Lu- 
Kuey-Di i Czżan-in-:Cay mówią z po- 
dziwem wszyscy, 


W walce o całkowite wyzwolenie 
narodu chińskiego uczestniczy nie 
tylko bohaterska Armia Ludowa. 
Kto czym tylko może, tym pomoga 
żołnierzom. Bądź to przez dostarcza- 
nie żywności, czy pomoć w opatry- 
waniu rannych. bądź to przez infor- 
mowanie o ruchach wojsk nieprzyja- 
cielskich. 


Nie mniej aktywny udział bierze 


młodzież terenów wyzwolonych w 
zniszczonych fabryk, 


Socjalistyczne współ- 


wtargnął brutalnie do jej 


jawiała niepospolite zdolności pianistyczne, uczyła się wówczas w konser- 


watorium gry na fortepianie, 


Łacińskie przysłowie powiada: inter arma silent Musae — milkną muzy 


przy szczęku broni. 
nej. 


Nie umilkły Muzy w czasie krwawej wojny Ojczyźnie 
Wiełkie państwa socjalistyczne, które wzieło na siebie ogromny cię- 


żar wojny o wyzwolenie świata od najeżdźcy hitlerowskiego — nawet te naj- 
cięższych latach zmagań z faszyzmem — otuczało pieczoławitą opieką kul- 


tire radzieckich narodów, 


Nie oderwała więc wojna Belli Dawidowicz od jej umiłowanych studiów. 
Nie przeszkodziła — mimo wszelkich. trudności — w rozwinięciu jej wiel- 
kiego talentu pianistycznego, który tak wspaniale objawił się ostatnia na 
forum międzynarodowym IV Konkursu Chopinowskiego w Warszawie. 

Sztuka pianistyczna Belli Dawidowicz nie jest obca melomanom Łodzi, 


którzy mieli przecie możność 


podziwiać jej koncerty — przez radio. 


W piątek 26 bm. nadeszła wreszcie okuzja usłyszeć jej grę „na własne 
uszy”. Toteż nic dziwnego, że tłumy publiczności obległy Filharmonię Łódz 


ką. 


Koncert piątkowy stał się wielką munijestacją na rzecz młodziutkiej 


artystki wielkiego Związku Radzieckiego, która swoim występem mw ramach 
Miesiąca Przyjaźni złożyła hołd pamięci genialnego polskiego kompozytora, 


Fryderyka Chopina... 


cie jest kultywowany przez piani- 
stów radzieckich, Mianowicie oddać 
w odtwarzanym dziele — pomijając 


pokazy subiektywnej interpretacji 
— maksimum zawartych w nim ele 
mentów, pochodzących od kompo- 
zytora. 

Jest faktem, że pianiści radzieccy. 


a z nimi również generacja mło- 
dych pianistów polskich przeważ- 
nie rezygnują raczej z indywidual- 
nej, subiektywnej interpretacji na 
korzyść wierności oryginalnemu 
tekstowi utworów, Odtwarzając zre 
sztą Chopina wiernie każdy z wy- 
konawców sumiennvch znajdzie go- 


- Żym juź 


Siedziba gospodarza stolicy ZSRR — Moskiewskiej Rady 
Delegatów Pracujących 
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Bojownicy o wyzwolenie Chin 


ślą braterskie pozdrowienia dla robotników łódzkich 
Nasza rozmowa z gen. Hsiao-Hua 


Gen. Hsiao-lflua, to wzór dowódcy ludowego, wyrosłego z ludu 
i jemu slużącego. Syn robotnika, cierpiącego skrajną nędzę pod rzą- 
dami Kuomintangu, rychło pojął, że tylko zrzidcenie obcego i rodzi- 
mego jarzma umożliwi masom lepszy byt, że o tę poprawę losu, 
o to jasne jutro dla całego naro lu chińskiego należy uporczywie wał 
czyć, I dlatego, majac zaledwie lat 19, wstąpił już do szeregów chiń- 


zawodnictwo ogarnia ogromne masy 
młodzieży, przenikając ją entuzjaz- 
mem w pracy dla własnego szczęścią 
i dobra przyszłych pokoleń. 


Towarzyszący gen. Hsiao-Hua mło 
dzi ludzie, to tow. Hań-Teń-Szi — 
sekretarz Związku Młodzieży Mand- 
żurskiej i członek KC Związku Mło- 
dzieży Chińskiej, żow. Ułan-Tay — 
funkcjonariusz KC Związku Młodzie- 
ży, student z Pekinu, tow. Sun-Wej- 
Szi, kierowniczka ludowego teatru 
artystycznego oraz tow. Czen-Cza- 
Kang — dziennikarz, pracownik par 
tyjnej gazety, która wędruje z miejs- 
ca na miejsce, w miarę przesuwania 
się frontu. Wszyscy*towarzysze czuli 
się doskonale między nami i odjeż- 
dżali z prawdziwym żalem. Na na- 
szą prośbę napisał nam tow. Hsiao- 
Hua pozdrowienia dła Łodzi. Poniż- 
szy napis brzmi w tłumaczeniu pol- 
skim, jak następuje: 


„Braterskie pozdrowienia dla 
budowniczych socjalizmu — łódz- 


stateczną ilość okazji tak da wyka- 
zania największych nawet walórów 
technicznych, jak i rzewności, smęt 
ku czy wreszcie słowiańskiego tem 
peramentu w interpretacji. Gra Bel- 
li Dawidowicz posiada w bardzo du 
stopniu sharmonizowane 
wszystkie wyżej wymienione czyn- 
niki kunsztu Chopina. 

Publiczność przyjmowała artyst- 
kę owacyjnie. Obdarowana kwiata- 
mi, wywoływana kilkakrotnie, za- 
grała na bis jeszcze jedną etiudę... 

Publiczność była grą Belli Dowi- 
dowicz szczerze zachwycona. Pia- 
nistka zwłaszcza przemówiła do au- 
dytortium w I i III części koncertu. 

Dawidowicz jako pianistka ma rę 
ce jakby stworzone przez naturę 
właśnie do gry fortepianowej. Ru- 
chy jej rak — faliste i subtelne 
predestynują ja jekby do tego, aże- 
by w przyszłości, nawet niedale- 
kiej, stać się „czarodziejką forte- 
pianu”. 

Po przerwie orkiestra wykonała 
IV Symfonię Es-dur op. 48 Aleksan- 
dra Głazunowa. Wiele ciekawych a 
niezwykłych rzeczy mówi się lub 
czyła o tym wybitnym kompozyto- 
rze rosyjskim, Urodzony przed 
85-ciu laty w Petersburgu, zmarł 
krótko przed ostatnia wojną w 


kich robotników. Niech żyje Pol- 
ska Ludowa, niech żyje tow. Bie- 


rut, niech żyje tow. Stalin!* 
Hsiao-Hua. 


Goście otrzymali 


1936 r. Można by go nazwać dal- 
szym ogniwem po Czajkowskim w 
łańcuchu  najzasłużeńszych twór- 
ców muzycznych swojego narodu. 
On również, jak Liapunow otaczał 
Chopina czcią wyjątkową. Jako do- 
wód tego. posłużyć może m. in. 
jego” suiła pt „Chopiniana” — po 
mistrzowsku zinstrumentowana, 

Symfonii Głazunow napisał osiem: 
przy czym pierwsza stanowi — jak 
fo juź zaznaczaliśny — op. 5.a na 
pisana jest w roku 1882, ostalnia 
zaś op. 83 — w 1901 roku. Czwarta 
Es-dur op. 48 — pochodzi z roku 
1894, a więc z okresu, gdy indywi- 
dualność twórcza Głazunowa kry- 
stalizowała się i dojrzewała. Widać 
to zieszłą w samym dziele; zdumie 
wająco barwna instrumentacja, oto 
główna cechą muzyki Głazunowa. 
Szczególnie piękne są dwie części 
tej symfonii: druga — Scherzo i 
czwaria — Allegro. Zbiorowym wy 
konawcą symfonii była nasza orkie 
stra, która już na ostatnim koncer- 
cie muzyki meksykańskiej wykaza- 
ła, że uczyniła duże postępy. Jesz- 
cze bardziej bkazało się to w sym- 
fonii Głązunowa. Oczywiście, że 
wielką zasługę ma w tym dyrygent 
Zdzisław Górzyński, wybitny mu- 
zyk i rutynowany kapelmistrz, 


` _ Bolesław Busiakiewicz 


/ mitelów Radekcyjnych 


4, następująte dystanse: 


Kronika „Tomaszowa Ten, któr 


KOMU WINSZUJEMY 


Niedziela, dnia 30 października 
1949 r. 
Dziś: Germana 


T WAŻNIEJSZE TELEFONY 


4 — Dworzeć Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
805 — Straż Pożarna 


(dzwonić 
tylko: w wypadku pożaru), 


ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa”, Plac Koś- 
ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 — 12. 


Odprawa 
kierowników świetlic 


Dnia 3 listopada (czw artek) o 
godz. 10 rano odbędzie się w'sali 
PRZZ odprawa kierowników 
wszystkich świetlic fabrycznych i 
związkowych © terenu naszego 
miasta. 

Obecność — bezwzględnie obo- 
wiązkowa. 


W chwili obecnej większość Ko- 
dostartzy- 
ła już egzemplarze gazeżek Scien- 
nych, które zńajdują się na wysta 

wie, organizowanej w ramach Mie 
siąca Po$łębienia Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej. Kilka Komitetów 
— jeszcze swe gazetki opracowu- 
je. 

Onegdaj — Komitet Organiza- 
cyjny definitywnie ustalił termin 
Wystawy, zostanie ona otwarta 3 


A: listopada czwartek) o: A 17 w 


W związku z tym wszystkie ze- 
społy redakcyjńe proszone są © 
anna a zgłoszonych przez sie- 


czenie sezonu. . „lekkoatletycznego 
biegami na przełaj. Przewiduje się 
chłopcy -w 
wieku poniżej 18 lat (rocznik od 
1931) 1500 — 2000 m, mężczyźni 
powyżej 18 lat (rocznik 1930) — 
3000 — 4000 m. 

Start nastąpi punktualnie o go- 
dzinie 11:tej z placu Kościuszki — 
zbiórka zawodników w sali Straży 
Pożarnej. 

Organizatorem jest 
Lekkoafletyczny. 

Godz. 13.30 — boisko „Związ- 
kowca' —— przed meczem piłki noż 
nej „Kolgjarz* — „Związkowiec“ 
najlepsi tyczkarze naszego miasta 
ząatakują powojenny rekord w 
skoků o tyczce wynoszący 310 cm. 
Spodziewany jest start: posiada- 
cza rekordu Wichrowskiego, posia- 
dacza najlepszego wyniku w tym 
oraz nie- 


Podokręg 


gczonie (3.05 m) Lisa, 


p sie szeregi parokonnych 

wozów, naładowanych po 

brzegi burakami zdążają bez przer 
wy do wieluńskiej cukrowni, 

Ta niekończąca się wędrówka 
trwa od” chwili, gdy cukrownia 
„Wieluń“, jako pierwsza w Pol- 
sce rozpoczęła kampanię buracza- 
ną, 

W towarzystwie dyrektora na- 
czelnęgo tow. Skweresą i sekre- 
tarza podstawowej organizacji 
partyjnej tow. Pawlaka, wchodzę 
na teren fabryczny, Głuchy łoskot 
maszyn przebija się przez grube 
mury budynku. Wokół unosi się 
specyficzny kwaśno- -mdty zapach 
wytłoków, wywożonych gospodar 
skimi furmankami, 


TYLKO KOLEKTYWNĄ PRACA 


Rzadko kto, kupując w sklepie 
cukier, zdaje sobie sprawę, z ja- 
kim trudem i zawiłymi procesā- 
mi technologicznymi ' związana 
jest jego produkcja. Nim burak 
przekształci ię w białe kryształ- 
ki słodkiego cukru, musi ulec 18- 
godzinnym przeróbkom, przecho- 
dząc kolejno przez krajalnię, płu 
czki, dyfuzóory, saturację, defeka 
cię, RR) mieszadłń, wirów” 
ki i silos 
EAIA uwijajaąacych 
kó; maszyn robotaików. Wiek- 
szyść Z nich, ze względu na wy 
šoka temperaturę, pracuje w spo 
denkach kąpielowych. Upał do- 
chodzacy do 45 stopni w oddziale 


się wo 


Q: godz. 10.45 oficjalne zakoń-| wiele im ustępujących Mokwiń- 


Za a sa GGGÓÓG Join) y O wd 


GLOS TOM 


ASZOWSK! 


y zapoczątkował racjonalizatorstw0) wozami 


ów, Górski nie ustaje w swej twórczej pracy 


Trzeba przyznać, że ruch ra- 
cjonalizatorski w PZPW Nr 29 


Racjonalizatór w PZPW Nr 29 
Tow. Górski Antoni 


se listeopacia 


otwarcie wystawy gazetek ściennych 


bie egzemplarzy” gazetek“ ściennych, 
(w wypadku, gdy nie zostały jesz 
cze złożone) w Wycisiale Propagen 
dy MK PZPR. Członkowie kole- 
giów redakcyjnych proszeni są o 
przybycie w dniu 3. XI. na uroczy- 
ste otwarcie Wystawy. lmienne 
zaproszenia wysyłane nie będę. 
Nagrody, którymi 
zostaną egzemplarze najlepsze — 
dotychczas zapowiedzieli: redak- 
cja „Głosu Robotniczego”, Miejski 
Komitet PZPR i Wydział Kultury 
i Sztuki przy Zarządzie Miejskim. 


i Soodziewańe są również nagrody 


ufundowane przez ZMP i Towarzy | wm 
stwo Przyjaźni Polsko-Radeiec 
kiej. 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


skiego i Sęka. 

Godz. 14.00 — boisko „Włóknia- 
rza“ — wewnętrzne zawody lekko- 
w kon- 


atletyczne „Włókniarza" 
dla 


kurencji męskiej i żeńskiej 
(młodzików do 16 lat), 


wyróżnione 


zatacza coraz szersze kręgi. W 
ciągu kilku ostatnich tygodni 
liczba racjonalizatorów wzrosła 
na terenie fabryki. Wśród dość 
liczńego grona tych, którzy po- 
mysłowością swą biorą czynny 
udział w walce o podniesienie 
produkcji jak i w realizacji pla- 
nu oszczędnościowego zakładu 
— najpopularniejszym jest tow. 
Górski Antoni, majster warszta 
tów mechanicznych, który zapo- 
czątkował ruch racjonalizator= 
ski w fabryce i na tym odcinku 
osiąga dotychczas dobre rezul- 
taty. 

Dzięki jego pomysłowości zo- 
staje usprawniona' praca silni- 


ków, poruszających wentylato-| vodę do zbiornika, 


ry wyciągowe farbiarni. Udo- 
skonalenie to polega na tym, że 
silniki, które były umiejscowio- 
ne wewnątrz farbiarni, gdzie u- 
legały szybkiemu psnciu się, Zo- 
stały zainstalowane na zew- 
nątrz tego budynku. Czas trwa- 
nia pracy silników został znacz- 
nie przedłużony. Pomysł tow. 
Górskiego przynosi rocznie osz- 
ozędności na sumę około 150 tys. 
złotych. 
Zasługą tow. Górskiego jest 
wykorzystanie ciepłej wody z 
turbiny. Pierwotnie woda ta od- 
pływała bezpośrednio do kana- 
łu. Obecnie po zainstałowaniu 
urządzenia odprowadzającego 
otrzymuje 


Ponad 114 tysięcy zł 
dla przodowników PFFT Nr. 


Na odbytym posiedzeniu ko- 
miłtetu współzawodnictwa pra- 
cy w PFFT Nr 2 ustalone zosta- 
ły wyniki współzawodnictwa 
prowadzonego w III kwartale 
w tym Zakładzie. 

Trzy nagrody zdobyła tkal- 
nia. Nagrodę l-szą w wysokoś- 
ci zł. 20000 otrzymał 5-ciooso- 
bowy zespół tow. Magiery Jana. 

H-gą nagrodę w sumie zło= 
tych 23400 przyznano 6-ciooso- 
bowemu zespołowi tow. Zielon- 
ki Józefa. 

IM-cią nagrodę w wysokości 
10000 zł. otrzymał 6-cioosobo- 
wy zespół. tow. Komara Kazi- 
mierza. 


z sari Z soli sądowej 


-3 f6 iot 


W czerwcu br. z rozplombo- 
wanego. wagonu kolejowego na 
dworcu” —- skradzione zostało 
kilka skrzyń spirytusu. W wy- 
niku energicznie przeprowadzo- 
nego śledztwa sprawcy kradzie- 
ży zostali ujęci, przy czym jed- 
nym z nich okazał się pracow- 
nik PKP Konstanty Wójcik, 
a wspólnikiem pracownik 


IKC L ICY YTY OODONCOCOCOOOCOOOWZJAAKARAARA 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


W DZIENNIKU „GIOS TOMASZOWSKI* 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jeto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm, 
Wielkość ogłoszeń 

od 1do 100 mm 

od 101 do 200 mm 

od 201 do 300 mm 

powyżej 300mm 


Za tekstem 


70 zł 
110 zł 
160 zł 
200 zł 


Nekrołogi Drobne 
70 zł 30 zł 
110 zł —zł 
160 zł — zł 
200 zł —żł 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowam'o 100 proc. 


drożej. 


cukrowni i produktowni, unie- 
możliwia pracę w ubraniu. 
Wnętrze olbrzymiej hali podzie 
lone jest na kilka kondygnacji. 
Blaszanymi schodkami dostajemy 
się na najwyższe krużganki, skąd 
widać jak na dłoni całą sale. 
Wszędzie znajdują się ochronne 
barierki i siatki druciane, zabez- 


pieczające przed ewentualnym 
wypadkiem. 
PRZODOWNICY PRZY PRACY 


Majster dyfuzji tow.  Mazcin- 
kowski Teodor zachęca swoją gru 
pe do pośpiechu, Ten młody 39- 
kilkutetni człowiek jest prawdzi- |* 
wą chlubą fabryki. Już drugi rok 
z rzędu wybija się na czoło pra-= 
cowników, przez nadzwyczaj su- 
mienną i wydajną pracę. 


— Oby było więcej takich, jak 
on — wzdycha tow. Pawlak. 

— Moją ambicją jest — wtrąca 
tów. Marcinkowski — aby żadna 


z cukrowni nie prześciqnęła nas. 
Tak, jak zaczęliśmy pierwei, pierw 
si musimy żakchczyć kampanię 
Tow. Marcinkowski znajduje się 
naturalnie w qrupie współzawod- 
ników i przodowników pracy. 
Pytamy ciekawie 0 rozwój 
współzawodnictwa. 


większą ilość przerobionych bura 
ków. Zainstalowane liczniki nie 
wprowadzą nikogo w błąd. Np. 
mamy już na swym koncie pra- 
wie połowę całego planu. Prze- 
kraczanie ustalonej normy jest u 
nas na porządku dziennym. Dzię- 
ki temu możemy skrócić czds kadm 
panii do 55 dni, 


Na przędzalni drugą nagrodę 
zdobył zespół ob. Gawśrzyńskie 
go Bolesława, liczący 6 osób 
Otrzymał on 23 400 zł. Trzecią 
nagrodę w sumie 10800 zł. na 
wykończalni suchej otrzymał 
6-cioosobowy' zespół pracowni- 
ków tego oddziału za osiągnięty 
wysoki procent wykonania pro 
dukcji. 

We współzawodnictwie indy- 
widualnym nagrody otrzymali: 
ślusarz tow. Dremlik — 8000 
zł. (470 punktów), ślusarz ob 
Szczurtek — 5000 zł. (460 pkt.) 
i spawaczka tow. Starecka Jani 
na — 3 000 zł. (470 pkt.). 


PFSJ 
ski. - p 

Onegdaj wymienieni stanęli 
przed Sądem Okręgowym, któ: 
ry po rozpatrzeniu sprawy Ska- 
zał; Waruszyńskiego na 3 lata 
więzienia, a Wójcika na 6 lat 
więzienia. 

W motywach wyroku Sąd po- 
za stwierdzeniem udowodnionej 
winy oskarżonych, szczególnie 
mocno podniósł moment sabo- 
tażu, jakim była kradzież doko- 
nana przez pracownika Kolei 
Państwowych. Podrywanie zau 
fania do państwowych: instytu- 
cji i przedsiębiorstwa przez a- 
społeczne jednostki — musi zna- 
leźć: -przykładną karę i tym kie- 
rował-się Sąd wymierzając ka- 
rę 6 lat Wójcikowi. Wysoki wy 
miar kary dla Waruszyńskiego 
— niech będzie przestrogą dla 
wszystkich araatorów. dobra pań 
stwowego i społecz 


— Bolesław Waruszyń- 


wprawdzie kilka ulefszóń; ale nikt 
z projektodawców nie otrzymał 
żadnej premii. Pomysły nie były 
z gruntu nowe, a zapożyczone z 
praktyki innych cukrowni. Do 
nich należy zaliczyć ulepszenie 
kilku „kraje“, przenośnika cukru 
i węgła i obniżenie pompy zasi- 
Jąjącej kotłownię w wodę. 


DDODODODODODODDODGOGOCDOOODODODODOODOODOODODODODODOO 


W „słodkiej fabryce 


Cukrownia „Wieluń“ pracuje wzorowo 
DADDDODOOAGJDDADOGODODODODOOODODODODDDODOGOJODO0O' 


Jeśli chodzi o samych przodow 
ników, to typowanie ich odby=' 
wa się dopiero po ukończeniu 
kampanii. W ubiegłym roku była 
ich 11. Wśród nich znalazł się 
dyrektor techniczny Ob. Modze- 
lewski, robotnik Przyszło Franci- 
szek, robolnik Zając Wincenty, 
rymarz Choczaj Jan, robotnik Ku 
biak Walenty, Kuczera Jan ł me 
chanik Światkowski Franciszek. 
Przeciętna norma wynosiła 128 
procent. A 
DLACZEGO NIE ISTNIEJE 

RACJONALIZACJA? 


WETERANI PRACY 


Tow. Feliksa Grondyssa, maj- 
stra cukrowni, spotykan. na ze- 
braniu podstawowej organizacji 
partyjnej, 

— Musimy pracować szybko i 
bez przerw. Maszyny nie mogą 
stać bezczynnie ani chwil. fm 
więcej wyprodukujemy, tym bę- 
dzie nam lepiej. Przed wojną, 
gdy byłem w lewicy socjalistycz- 
nej, rokrocznie miałem po kam- 
panii okresy bezrobocia. Teraz 
nie obawiam się już redukcji. 


Proszę tow. Grondyssa o akon- 
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się wodę ciepłą i pozbawioną 
części, wytwarzających kamień 
w kotłach. Woda ta zostaje zu- 
żyta dla celów predukcyjnych. 

Realizacja tego pomysłu przy- 
nosi oszczędności na paliwie i 
amortyzacji kotłów idące w set- 
ki tysięcy złotych rocznie. 

Podobne usprawnienie zasto- 
sował tow. Górski przy dopro- 
wadzaniu wody ciepłej z wykoń 
czalni mokrej dó kotłowni. 
Dzięki temu kotłownia mniej 
potrzebuje paliwa do ogrzewa 
nia i wytwarzania pary. Realiza 
cja tego pomysłu przyniesie ro- 
cznie ponad 120 tys. zł. oszczęd- 
ności 

Tow. Górski zajął się i prze- 
budową centralnego ogrzewa- 
nia we wsżystkich oddziałach 
produkcyjnych. Przed kilkoma 
jeszcze tygodniami, wskutek 
wadliwej budowy urządzeń nie 
było można doprowadzić pary 
do jednego oddziału bez równo- 
czesnego doprowadzenia jej do 
pozostałych oddziałów i biur za- 
kładu. 

Obecnie, dzięki tow. Górskie- 
mu, parę można doprowadzać 
oddzielnie dła każdego oddzia- 
łu i biura. Pozwoli to na zaosz- 
czędzenie sumy około pół milio- 
na złotych 

Pomysłowość tów. Górskiego 
nie kończy się jednak na powyż 
szych udoskonaleniach. Tow 
Górski posiada wiele jeszcze 
dalszych pomysłów racjonaliza- 
forskich, które zacznie realizo- 
wać dopiero wtedy, gdy zbada 
dokładnie ich celowość 

Obecnie zaś tów. Górski chce 
dokonać nowego udoskonalenia 
w wykończalni mokrej — udo- 
skonalenia, które znów przynie 
sie pokaźne oszczędności, O 
tym napiszemy innym razem 


dem naszych Sladem naszych artykułów 


W związku z notatką w „Gło- 
sie“ z dnia 23. 10. 49 r. Ubezpie 
czalnia Społeczna w Tomaszo- 
wie Maz. wyjaśnia, że ob. 


Brandtfeld Maria, ur. w 1879 r. 


po raz pierwszy przystąpiła do 
pracy w m-cu lutym 1945 r., tj. 
wówczas kiedy miała ukończo- 


;|nych lat 60. 


Ustawa o ubezpieczeniu spo- 
łecznym w art. 6 p. 1 i 2 mówi, 
że obowiązkowi ubezpieczenia 
emerytalnego, od którego uza- 
leżnione jest prawo do renty in- 
walidzkiej, podlegają osoby, któ 
re podejmując po raz pierwszy 
zatrudnienie, nie przekroczyły 
60 lat. l i 

Ponieważ ob. Brandtfeld Ma- 
ria warunkom tym nie odpowia 
dała przeto zgłaszając się o in- 
formację, w tym duchu żądane 
wyjaśnienie otrzymała. 

Obecnie po złożeniu przez ob. 
Brandtfeld podania o rentę U- 
bezpieczalnia skompletowała ro- 
szczenie i w dniu 14. 10. 49 r. 
przesłała akta sprawy do Za- 
kładu Ubezpieczeń Społecznych 
w Łodzi do decyzji. Po otrzy- 
maniu odpisu decyzji, o jej wy- 
niku Ubezpieczalnia powiado- 
mi natychmiast Redakcję „Gło- 
sus, 

Dyrektor 
St. Karbowiak. 


Robotnicy PZPW Nr. 29 


manifestują za 
Pogłębieniem Przyjaźni 
Poisko-Radzieckiej 


W PZPW Nr 29 odbyła się 
masówka, na której tow. Rybiń 
ski wygłosił obszerne przemó- 
wienie o znaczeniu pogłębienia 
przyjaźni między Polską i naro- 
dami Związku Radzieckiego. 
Zgromadzeni w liczbie 500 osób 
podjęli uchwałę przystąpienia 
do Tow. Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź na nazwisko Ma- 
ciaszczyk Franciszek Pusta 21 

213-k 


ZGUBIONO dowód osobisty, 
kartę rejestr. RKU Łódź pow. na 
nazwisko Grejber Rö- 
landa 35 265-k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Fiotrków na nazwisko 
PO Józef Handlowa 13. 

271-k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź pow. na nazwisko 
Kołodziejczyk Franciszek  Żyt- 
nia 15 270-k 

ZGUBIONO ksiązeczkę wojsko- 
wą, kartę rejestracyjną RKU — 
Końskie na nazwisko Reszel Józef 
Bartosza Głowackiego 29 269-k- 


Zgubiono kartę rozpoznawczą 
legit. Zw. Zaw. fabryczną na na- 


Wincenty 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Opoczno na nazwisko Ba- 
ran Józef Mireckiego 21, 272-k 

ZGUBIONU kartę rejesu. 14u 
— Łódź pow. na nazwisko Ronek 
Zygmunt Wolna 7. 268-k 

ZGUBIONO kartę rejestr. RKU 
— Końskie ná nazwisko Migała 
Władysław wieś Moesiondo gm. 
Niewierszyn. 267-k 

ZGUBIUNU Kartë rejestr. KAU 
—Łódź pow. na nazwisko Leśniew 
ski Stefan Scsnowa 52. 264-1 

ZGUBIONO legit. 4w. Zaw. ńa 
nazwisko Galas Stanisław Toma- 
szów Mazow. Sosnowa 55.-_ 263-k 

ZGUBIONO kartę rejestr. RSU 
— Morąg na nazwisko Grzejsz- 
czak Bolesław Włodysławsko 14. 

262-k 

ZGUBIONO portiel, zwolnienie z 
wojska, kartę rowerową, dowód osa 
bisty na nazwisko Sej Edward 
Klonowa 6-10. 261 k 


czyzna, Z sumiastym wąsem. To OSIĄGNIĘTE WYNIKI — REZUL 


długoletni furman „wyjazdowy“. 
Pracuje w Wieluniu od chwili za 
łożenia cukrowni, 

Zapytany oświadcza poważnie: 

— Jest mi teraz o wiele lepiej, 
niż przed wojną, gdy panowie 
Przeworscy kazali mi stać z koń 
mi przez kilka godzin przed re- 
stauracją, w której. bawili się do 
późnej nocy, nie bacząc, że ja mo 
knę na deszczu, Cieszę się — o- 
powiada dalej — że mogłem dać 
wykształcenie córce, która pracu 
je jako urzędniczka w Biurze Plan 
tacji, Przed wojną skończyła tyl- 
ko szkółę powszechną, bo nie by 
ło pieniędzy na dalszą naukę, a 
zresztą, qdzieby tem przyjęli do 
biura córkę „furmana* — kończy 
tow. Ceglarski. 

Troska o dzieci i radość z moż- 
ności wykształcenia ich, przebija 
również z rozmowy z tokarzem 
Nawrockim. Tak, jak Ceglarski, 
pracuje on od 1912 roku w cu- 
krowni. 

„Dzięki stypendium Zjednocze- 
nia mogę uczyć dzieci. Dzięki po 
mocy Państwa mogę dać szkołę 
całej piątce, a chciałbym posłać, 
chociaż dwoje, na wyższe uczel- 
nie”. 
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TATEM WZOROWEJ WSPÓŁ- 
PRACY 
Zawdzięczając idealnej współ- 
pracy trzech jednostek, t.j. orga- 
nizacji fabrycznej, Rady Zakła- 
dowej i dyrekcji — osiągane są 
poważne wyniki na wszystkich od 
cinkach pracy cukrowniczej. Mi- 
mo istnienia przestarzałych urzą- 
dzeń maszynowych, mimo wielu 
drobnych usterek dzień za 
dniem postępuje realizacja planu 

kampanii. 

Należy podkreślić, że dzięki e- 
nergicznemu kierownictwu admi- 
nistracyjno-partyjnemu, dzięki po 
mocy całej uświadomionej załogi 
— przygotowano na czas Wszyst- 
ko dla wcześniejszego rozpóczę- 
cia kampanii. 

A oto kilka cyfr „ilustrujących 
najlepiej jej rozwój. 

W akcji kontraktowania bura- 
ków osiągnięto 113,13 procent. 
Ogół plantatorów — to małorolni 
gospodarze, którzy za dostarczone 
buraki otrzymują po 3,70 kg: cu- 
kru oraz 'po 50 kg. wytłoków od 
kwintala dostarczonych buraków 
i zapłatę w gotówce. 

Dążeniem całej uświadomionei 
załogi Wisłunia — jest wykorzy: 
stanie do maximum zdolności pro 
dukcyjnej maszyn i wytworze- 
nie jak naiwiekszej ilości cukru. 

cz. Kan. 
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PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart“ w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu. 
stwacją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. 


| STYLOWY (Kilińskiego 123) 
nastoletni kapitan* — godz. 14 dla 
młodzieży, godz. 16, 18, 20 — „Mu 
zyka i miłość * — film dozwalony 
dla młodzieży 


ŚWIT (Bałacki Rynek 2) — „Świat! 
się śmieje” — godz. 14, 16, 18, 20 | 
film dozwolony dla młodzieży 


TKCZA (Piotrkowska 108) — „Spot 
kanie nad Łabą* — godz. 14.30, | 
16.30, 18.30, 20.30 — film dozwo- | 
lony "dia młodzieży 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Nikt 
nie nie wie“ — godz. 16, 18, 20 — 
poranek godz. 9, 11 — film dozwo- 


| Hogendarf, 


„Pięt- | 


| W Witkowicach i w Poznaniu korze albanscy 


iedzali wczoraj 
Łódź 


walczą dziś dwie nasze reprezentacje piłkarskie 


dzisiejszym, po zwycię- 
skiej przeprawie z Buł- 
piłkarzy naszych czeka nowa 
próba — tym razem znów dwufron- 
towe spotkanie z piłkarzami Czecho- 


W dniu 


gariz, 


grać będą dwa nasze zezpoły w na- 
stępujących składach: 

W Witkawicach: Jurowicz (Bo 
ruez), Gędlek, I'lanek (Wołosz), 
Suszczyk,  Parpan, Wieczorek, 
(Duda), Alszer, Cieślik, Świcarz 
Patkolo, Mordarski (Baran). 

W Poznaniu: Skromny (Kryst 
kowiak), Sobkowiak, Barwiński. 
(Serafin). Słoma, Legutko, Skrzy 
pniak, (Jabloński Il. Groński), 

Anioła,  Czapczyk, 
Białas, Wiśniewski (Łącz, Woj- 
ciechowski Il, Trampisz). 

Przeciwko naszej 

'Witkowieach  Czechosłowacy wystą- | 

pią w składzie nastepujacym: 


Havlicek (Jonak), Vedral, | 
(Krasnohorski). Hanke, Marko, 
Menclik (Koubek),  Hlavacek, 


Pazicky, Cejp. Preiss, Szyman- 
sky (Traka, Svoboda II). 
W Poznaniu Czechosłowacy grają 


w składzie: 

| Pavłis  (Maties), 

j Svoboda I (Krizan), Jajcaj, Vi- 
can, Bendeki, Benedricovic (Ra- 
dimec). Kokstein. Tegelhof, To- 


masz, Zdzarsky Pesek (Semesy). 


| OPINIE... 


Se dn 


Opinie co do tych dwóch spotkań 
Be obydwóch. obożach, to jest polskim 
i czechosiowackim, sa następujące: 
| Po ostatnich niepowodzeniach w 


W poniedziałek, dnia 31 paździer- è Ehet spetkaniach z Bulgaria i Austrią o- 
nika 1940 r, o godz. 10,15 dramat lony dla młodzieży ipinta czechosłowacka nie jest nastro“ 
Juliusza Słowackiego pt. „Mariaj WI „OKNIARZ (Próchnika 15) | Jona. optymistycznie. Panuje ogólne 
Stuart. „Spotkanie nad Łabą“ — godzina | przej conanie, że będziemy mocnym 

PAŃSTWOWY 16.80, 18.30, 20.30, poranek godz. przeciwnikiem, któremu trzeba þe- 
TEATR POWSZECHNY 10, 12 — film dozwol. dla młodz. | dzie możliwie! nawet ulec... W pił- 


ul 11 Listopada 21, tel. 150-38, 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbił= 
ki“, kómedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) zai 
„Potępieńcy* — rodz .16, 18, 20 —| 


poranek godz. 9, 11 — film dozwo- 
lony dla młodzieży 


P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Har- 


ra, W. Ziembińskiego i innych. 
Kasa czynną od 10 do 14 i od 16. 
TEATR „OSA* 
'Traugutta 1, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 19.80, w nie- 
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko- 
media radziecka „Wzywa was Taj- 
my“ 
ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Jaracza 2 
50 października o godzinie 19.50 
„W noe zimowa“ Sz. Diamianta. 


„LUTNIA* 


Dziś i codzienni e o godzinie 1; 15 
„Ptasznik z Tyrolu operetka w 3e 
aktach K. żabie, 


W poniedziałki nieświąteczne teatr Madz asz“ 


niecz ynny., 


TEATR LALEK „ARLEKIN“ 

Codziennie o. godz. 17 min. 15 ws 
dowisko masek į lalek p. t. „WESO- 
ŁA MASKARADA" W niedziele i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15:17 min, 15, W póniedziałki te- 
nieczynny. 


CYRK NR 1 


atr 


ry SK odkrywa Amerykę“ 
godz. ,16.: 30, 18.30, 20.30, poranek 
godz. 9, 11 — film dozwolony dla 
młodzieży * 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — 
nieczyhne z powodu remontu. 


Kino 


NIEDZIELA 30 PAŹDZIERNIKA 


13.00 Gawęda 
„Niedziela na 
szych twórców. 
skiej Kapeli 


przyrodnicza. 13.15 
wsi”. 14.00 „U na- 


Ludowej. 
A, Mickiewicza (36). 
„Piotrus-Pao* — słuchowisko wz 
Barrie dla świetlic dziecięcych. 15.45 
Dziennik popołudniowy. 16.00 Trans- 
misja meczu  międzypaństwowego 
Czechosłowacja — Polska. 15.50 „Na 
sze chóry śpiewają”. 17.20 (Ł) Kon- 
ię rozrywkowy. Wyk.: Orkiestrg p. 
dyr. O. Straszyńskiego, A. Bolechow 
ska i M. Ślaski — śpiew, przy fortep. 
Fr. Leszczyńska. 18.00 „Stalingrad 


(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona | — słuchowisko pióra Ł. Kobryńskie- 
Codzietnie o godzinie 19.30, w so-| go. 19,00 S. Prokofiew — Sonata Nr 


botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz 12, 1611930, 


ADRIA ai 1) „Dżulbars” 
godz, 16, 18, 20, poranek godz. 9, 
11 — film döz :wolony dla młodz, 


2 D-dur. 19,25 Muzyka. 19.30 Repor- 
taż % międzyszkolnych popisów arty- 
stycznych. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.30 Rezerwa dziennika. 20.40 (Ł) 
Humoreska Sawickiego i Prywałowa 
pt. „Jak się robi karierę". 21.00 Mu- 
zyka rozrywkówa w wyk. zespołu in- 
strumentalnego. 2140 Wiadomości 
sportowe z całej Polski. 21.58 (Ł) 
Wiadomości sportowe lokalne. 22.05 


BAŁTYK (N arutowicza 20) — „Ży-| (Ł) Muzyka, 22.18 (4%) Omówienie 
cie dła nauki” — godz. 16, 18. 30,| programu lokalnego na jutro. 22.20 
21, poranek godz. 9.30, 12 — fikni Muzyka taneczna — gra orkiestra 


dozwolony dla młodzieży” 

BAJKA (Franciszkańska 31) —.Dni 
i poce“ — godz. 14, 16, 18, 20 — 
film dozwolony dla dzieci 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro 
gram Aktualności Kraj, i Zagran. 
Ni 464 — godz. 11, 12, 13, 16, 17, 
18,19, 20, 24 


HED (Legionów 2-4) — „Dżulbars* 
godz. 14,30, 16.30, 18.30, 20.30, po- 
ranek 9.30, 11.80 — film dozwolo- 


ny dla młodzieży 
MU: ŻA (Pabianicka 178) — „Złoty 
róg“ — godz, 16, 18, 20, poranek 
9, 11 — film dozwolony dla młodz. 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Ży- 
cie dla nauki*, — godz. 15.30, 18, 
20.30, poranek godz. 9. 11.30 — 
film dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE „Pan Nowak“ 
godz. 16, 18, 20, porai nek godz. 9, 
11 — film dozwolony dla młodz. 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — 
„Wilcze doty“ — godz. 13, 15.30, 
18, 20,30 — film dozw. dla młodz. 
OMA (Rzgows ska 84) — „Zakazane 
ŻE ie ak dj" — godz. 16, 18, 20, po- 
ranek godz. 9, 11 — film doz walo- 
ny dla. młodz 


REKO RD (Rzgowska 2) — „Wśród 

lux — godz. 14: cla młodzieży 
rodz: 16, 18, 20 — „Dni zdrady” 
film dozwolony dla miodzieży 


sie również i Rogow. 


PR. 23.00 Ostatnie wiadomošėi; 23.10 
Program na jutro. -238.15 Rosyjską 
muzyka symfoniczna. 24.00 Zakoń- 
czenie audycji i Hymn. 


14.10 Koncert Pol- | 
1440 „Pan | 
15,00 | 


karskich kołach Czechosłowacji do- 
skonale sobie zdają podobno sprawę 
z kryzysu, jaki przeżywa ich piłkar- 
stwo, ale to jednak w niczym nie 0- 


jsłabiło zainteresowania meczem. 
Przed tygodniem już wykupiono 


| wszystkie bilety na 35-tysięczne try- 
buny. 


U NAS RACZEJ... OPTYMIZM 


W obozie naszym co do spotkania 
w Pożnaniu, jak również w Witko- 
wiecach, wyczuwa się dużą dozę op- 
tymizmu. Duża rolę odgrywa tu mo- 
ment psychologiczny, Nikt przecież 
nie wierzył w nasze zwycięstw nad 
zułearia, a tymczasem przyszid ono 
na dwóch frontach — być może więc, 
że i dzisiaj powtórzy się ten sukces, 
| tym. bardziej, 
reprezentacji, która wystapi w Wit- 
kowicach, nastąpiły b. małe zmiany 
tak, że właściwie będzie ona tą sa- 


słowacji. W Witkowicach i 5 ie 


reprezentacji w | Zagra ty m. razem Flanek? 


że w składzie naszej || 


mą, która pokonała Bułgarię w dniu 
2 października w Warszawie. 

Zmiany, jakie zaszły w bramce (za 
miast Rybickiego Jurowiez), w obro- 
nie (lewa strona) oraz ną lewej po- 
mocy i na lewym skrzydle ataku — 
zdaniem większości opinii, powinna 
nam wyjść na dobre. 

CZY JUROWICZ GODNIE ZASTĄ- 
PI RYBICKIEGO? 
Bramkarz Jurowicz wykazał ostat 
nio b. dobrą formę. W sześciu kolej. 
nych spotkaniach ligowych tylko raz 
wyjmował piłkę z siatki, Rybicki na- 
tomiast popsuł sobie markę na niec- 

czu z Ruchem. 
LICZYMY NA FLANKA 


Na obronie zamiast Barwińskiego 
Flanek po- 
wrócił do formy i niewatpliwie wzmo 


Femi nam tę pozycję. W pomocy za- 


gra Wieczorek lub Duda, najpraw- 
dopodobniej jednak wystapi ten o- 
statni, co w pewnym stopniu może 
obniżyć wartość naszej pomocy, #dyż 
trio: Suszczyk — Parpan — Wieczo- 
rek znakomicie wzmacniało nasze lī- 
nie defensywie, 


MAMOŚ TEŻ MA WIĘKSZOŚĆ 
ZA SOBA 

A teraz peona: Tutaj Mamonia za- 
stąpi dziś Mordarski, Mordarski we- 
dlug wiekszości opinii, powinien wy- 
wiązać się levsiej ze swego zadania od 
Mamonia i pozostać na stałe w na- 
szej: reprezentacyjnej jedenastce, 


+ POZNANIACY CHYBA TEŻ 
NIE ZAWIODĄ 


W zestawieniu skladu 
widoczne są koncesje na rzecz 
znaniaków, jednak i ten skład ma 
spotyka się z ostrą krytyką głosu 
ludu. Większość opinii wierzy w zd- 
ciętość i ambici ję poznaniaków i jest 
przeświadczona, że na nich się nie 
zawiedzie. 


na Poznań 


po- 


A TERAZ „DOROST“ 


Na zakończenie warto jeszcze kil- 
ka słów poświęcić trzeciemu meczo- 
vi, który rozegra między sobą „rio- 


rost“ CSR i Polski. Tutaj nie nale- 
ŻY: "oczekiwać wielkich sukcesów, For 
ma naszych juniorów pozostawia po- 
dobno dużo do życzenia, tak prtzynaj- 
|mniej zaobserwowano "na mecząch 
spartińgowych. Pocieszyć możeniy 
się tylko tym, że i forma juniorów 
czechosłowackich nie jest podobno 
najlepsza. o 


W Farku Poniatowskiego 
Maszerują dziś 


Gwardziści l Włokniarzę 


Dzisiaj, 0 30 w Parku Po. 
[niz towskieg» dią4 organ zu- 
|że niarsze je à swych ezian- 
ków. Marsze poprzedzi złożenia wień 
ca przed „Pomnikiem Wdźęczności*, 

W marszach weźmie udział okało 

zaweadmików, 


voğz 


organizuje dzisiaj 


star 


ać dużej liczby 


UWAGA 
miłośnicy koksu! 


Ze względn na mecz piłkarski 
„17 Listopada—Tirana'* — Łódź, 
mecz pięściarski Gwardia (Gulańsk) 

|= TKS Włókniarz rozpocznie się 
i; punktualnie o godz. 1l-ej, 

| Zamiast Marcinkowskiego wystą 
| pi dzisiaj Jędrzejczyk, 


S06 

Podobne marsze 
6 godz. 9 (równieź w Parku Pana. 
fowskicyo) ZS Włókniarz. I tutaj na 
leży się spodziewać 


BMBziś © aodzśmie 


37.1% 


Pływacy Śląska 


walczą z pływakami Łodzi 


Ché 
AU będą dziś 


Amatorzy piłki nożnej i bok 
mogli przeżywać niepo- 
nie należy również zu 
pominać o spotkaniu pływackim Śląsk 
Zawodnicy śląscy znajdują 
się już od wczoraj w Łodzi i ma ba: 
Ogniwa będziemy świadkami 
szeregu pięknych wyścigów. 


gled iie emocje, 


— Łódź, 
Son è 
Do ostatka niepewny był udział Bo 


nieckiego 1 Dohrawolskiege, z któ- 


rych pierwszy mał kłegoty z miyduł 


Młodzież wiejska zrzeszona w Lv 
dowym Zespole $po”to 
wym w Różycy zobowiązuje się 
wykonać następujące prace z Oka- 
zji zbliżającego się zjednoczenia 
Strzmnictwa Ludowego i Polskiego 
Stronnictwa Ludowegć: 


1. Wykończenie Poe gromadz- 
kiej. 

2. Radiofonizacja Gwietlicy. 

3. Założenie biblioteki. 

4. Pywiększenie liczby członków 

5. Założenie kółka samokształcenio 
wego. 

6. Zorganizowanie 6.ciu prelekcji 
na temat: „Ruch chłopski w wal 
ce o sccjalizm* 

7. Wykończenie boiska do koszy. 
kówki, siatkówki i skoczni uni 
wersalnej, 

8. Zorganizowanie 


kilku wykła- 


Sportowcy ze wsi Różyce 
| wzywają to współzawodnictwa 


dów z dziedziny wychowania fi 

zycznego i sportu dla młodzieży 

uczęszczającej do miejscowej 
szkoły podstawowej. 

Ludowy Zespół Sportowy w Ró. 
życy wzywą wszystkie LZS-y i Ko 
ła ZMP.owskie na terenie woje. 
wództwa łódzkiego do podjęcia po 
dobnych zobowiązań drogą współ- 
zawodnictwa, dając tym wyraz 
swego wyrobienia politycznego 0. 
partego na zdrowych zasadąch Mar 
ksizmu.Leninizmu, 

Niech żyje Polski Rewolucyjny 
Ruch Chłopski! 

Niech żyje Prezydent RP, Bole- 
sław Bierut! 

Niech żyją Jąaje 
Ludowej ze Związkiem Radziec_ 
kim — ostoją pokoju na czele. 


(następują podpisy) 


Demokracji a 


kami, drugiego natomiast oczekuje 
zabieg stematalögig izy. W tej chwili 
nie ulega wątpliwości, że cała druży. 


Hd łódzka stawi się na pływalni w za 
powiedzianym skladzie, 

Nikodeniski zawziął się tym razem 
na Szołtyska i zapowiedział, że Ug- 
dzie się starał pokonać Ślązaka. za 
wszelką cenę, ma z nim zresztą nje- 
wyrównafńe jeszcze cnłkówicie pora. 
chunki, Dobrowolski natonmast przy- 
pomina sobie dotychczasowe zwycię_ 
stwa nad Kublakiem i weale nie ma 
zamiaru przyjść na ostatnim miejscu, 
Baniecki i Jera nie są bardzo zadowo 
leni ze swyth przeciwników, Gremlow 
skiego i Procha. Ślązacy byli do tej 
pory lepsi i wszelkie znaki na niebię 
wskazują, że i tym razem wygrają. 
Chcielibyśmy jednak, ahy łodzianie 
zajęli conajmniej JI miejsca, 


Bobczukówną i Kowalska są dobrej 


myli Nasze najlepsze  erawlistki 
skromnie stwierdzają, że zrobią, co 
tylko będą mogły. Nieco pewniejszy 


minę prezentuje nam Hala Preniewicz 
opromieniena chwałą  rekordzisiki i 
mistrzyni Polski. Jej najgroźniejszą 
przeciwniczką zdaje się być doskanę 
ła również Kalctowa, Woźnakówna 
utrzymuje. że jest jeszeze bez koudy 
giyż za późna rozpoczęła trening. 


aje jednak jej ambicję wiemy, 
że dołoży niewatpliwie wszelkich atā- 
rań, aby 
czątku 
piej. 


s'ę 


jak 


zaprezentować 
możliwie 


MŁ po- 


sezonu najlec 


Przypominamy, że zawody Śląsk — 


Łódź, rozpoczynają się o gdz. 17,15. 


RAN 


JARECI 
prawy łącznik 


JQEMOL VOGLI 
bramkarz 


ù 


V> 


BOZILI 
środek pomocy 


LORO BORICI 
środek ataku 


LACAJ 
prawy obrońca 


Wczorajszy dzień piłkarze albańscy 
spędzii na zwiedzaniu naszegą mia. 
sta i na stadionie ŁKS Włókniarza 
adłbyli lekki trening. 

Goście czują się na ogół dobrze i 
są zadoweleni z boiska. Początkowo 
obawinli się, że trudno będzie się im 
przyzwyczaić do.. trawy, gdy jednak è 
zobaczyli brisko ŁRK§ Włókniarza, 
humary im się poprawiły. 

— Czym mniej trawy, tym dla nas 
lepiej — mówili Przyżwyczajeni je 
steęśmy do boisk ziemiych, twardych, 

Z tego, cośmy żaobserwewali, gos- 
cie pokażą nam grę Szybką, opidstą 
ina dobrej szkole. y 
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E RRETA TECOS ZYJE KOT 


W, Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


Batmanow i Załkind roześmieli 


się śmieje. Z całej duszy. 


No, zobaczymy, 
musieli oddać sztandaru. Mnie 


— powiedział _dobrodusznie 


a Aleksy wyobraził sobie doskonale, 
zrobił oko do Załkinda. 
kto doprowadzi sprawę do 
końca, niechaj natychmiast telefonuje, a następnie wy- 
syła telegram. Beridze, jak zwykle — będzie arbitrern 
i odpowiada za zgodność podanej przez was wiadomości. 
chociaż trudno jest się 


chwili naczelnik 
umówmy się. przyjaciele: 


Obecnie. Jerzy Dawidowiczu, 
rozdwoić. proszę 


próbami u Filimonowa oraz Kowszowa. 


Dobrą chwilę szła po drutach od 
Nowińska do wyspy fala śmiechu. — Dobrze naczelnik 
Rozśmieszyłeś wszystkich. 

Umara — wesoło pow.edział Karpow. 
Umara Mahomet, 
jest wszystko jedno, KR 
posiadam go i tak, ale w „am oczywiście będzie przykre 

.Wasyli 


abyście zechcieli 


— Oczywiście — zgodził się Beridze. — Proszę się 
nie obawiać, wszystko będzie należycie zrobione, 


wało się 


się serdecznie. Śmiał 


czy nie będziecie 


Maksy onia 
właśnie w tej 
A zatem 


żańsk oraz 
że 


za nich. 


osobiście kierdwa* 


— Wydaje mi się, 


cpokę w budowie! 
bardzo bardzo wiele. 


— I proszę 


towarzysze. 


Moskwa. 


— Nie zawiodę — Apewni Rogow z wyspy. — Ręczę 


— Na psa urok! — krzyknął Zakind. — Nie życzymy 
dobrej nocy. gdyż już prawie przeszła, ale 
ni iespokojny poranek. Życzymy 
większego powodzenia. 

Kowszow 
Szczegóły, dotyczące mających odbyć sie prób. Umara 


nadal omawiał z Grubskm i 


że nie zupełnie zda- 
jecie sobie -sprawę ze znaczenia i ważności nadchodzą 
cego dnia — wtrącił Zalkind; poprzez przewody wyczu- 
jego podnieceni c. — Kowszow i 
chodzą dziś n'e tylko zwykłe zakończenie robót. U nich 
odbędą się próby uruchomienia 
ukończonych części rurociągu. Wszak to oznacza nową 
I od powodzen a tych prób załeży 


Filimonow ob- 


pierwszych, 


jeszcze wziąć pod uwagę, dodał Batma- 
now — że tymi doświadczeniami interesują się Rub.e- 


wam wszystkim naj- 


przygotowaniami, 
i drugiego, chwytając 


— Hallo, 


cie Filimonowa spać. 
dziny. Do Kowszowa 


zupełnie | ażeby karmiła 


— To mi się 


nia. Z kim przystąpię 
— Nie prze 


ką normę. 


— UtyŁ | 


jak pasza, 


dawno już mógł udać się na spoczynek, 


Jerzy Dawidowiezu! 
Batmanow. — Natychmiast po zakończeniu prób, pałóż= 


podoba — przytaknął 
martwię się, żeby tylko przyjaciel nie zmarł z wyczerpa- 


ale przejęty 


siedział patrząc pilnie na jednego 


każde słowo. 
znów przemówił 


Termin — dwadz eścia cztery gc= 
zaś proszę przydzielić piastunkę, 


go łyżeczką. 


Rogów. A ja 


do współzawodnictwa ? 


rywaj, lecz wysłuchaj do końca — mówił 
| Batmanow. — Postaraj się, Jerzy Dai widowiczu, 
dzić Rogowa, gdyż podejrzewam, że je i śpi ponad wszel- 


odwie- 


— I ja mam takie podejrzenie! — wykrzyknął Aleksy. 
ten tajsinski książe. 


nadchodzi Drodzy s sąsiedzi! Ponieważ jutro jest coś w rodzaju 
święta, zapraszam was do siebie na wyspę — powiedział 
Rogow zupełnie na serio — wspaniale was ugoszczę, 
Karpowym | wszystkim, czym tylko wyspa jest bogata. 


